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Biuro I iuiUkeji „Dzienniki.  Dolskiego”, u lica  Batorego 
li.-/ a 26 (przedtem Halicka  46).

Przedpl:’ ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
‘i /, - -  kwarta ln ie  4 złr. 50 rt.  — miesięcznie
1 / l i .  50 ct.

Z p r z e s c l l ą  pocztową w państwie Austr jackie .n ,  rocznie 
24 / I r .  — półrocznie 12 złr. — kwarta ln ie  6 złr .  — 
n. itsiecznie  2 złr.

Z p r z e s . K ą  pocztową za granicą,  do całych Niem.ee 
ró. /u ie  50 marek — kwarta ln ie  12 m arek 50 srg., 
do Francji ,  Anglij,  W łoch i Szwajcarji  rocznie 
80 franków — kwarta ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ękopisów  R edakcja u ie zw raca.

T e l e t o n  H e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmy we Lwowie:
Biuro Adm inis tracji  „Dziennika Po lsk iego”, plac Mariacki 

l iczba G i 7 w domu pana K is ie lk1; we W iedn iu ,  
Ham burgu ,  F rankfurcie  nad Menem, Berlinie, I ipsku, 
Bazylei,  Szwajcarii  i W rocławiu  pn. I laa sen s te iu  
et Vogler, we W iedniu  A. Oppelik B. Moose, 
w W arszawie  Reichinan ( t  F rend ler ,  Biuro 
anonsów w Paryżu C. A cum rue des Saint 
Peres.

Ogłoszenia  przyjmnje się za o p ł i t ą  t t  centów »d jednego 
wiersza  drobnym drukiem (petit).

P ryw atna  korespondencja i nekrologi  1 2  ct. od wiersza.

D robne  ogłoseenia po l ' / s centa od wyrazu. Pom ieszka
n ia  i sklepy po 1 et. od wyrazu.

Reltlamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od riersza.

Od Administracji.
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

odnowienie prenum eraty, wynoszącej:
( miesięcznie 1 zł. 50 ct. 

w e  t w o w i e  j- kwartalnie 4 zł. 50 ct.
Za d o n o sze n ie  d o  d o m u  d o p ła c a  etę m ie s ię czn i*  

j t r  2 0  ct.
. . ( miesięcznie 2 zł.

n a  p r o w i n c j i  v kwartalnie 6 'zł.

Za „ I t Ł i r s i c Z * *  dopłaca s i ę :
( miesięcznie 50 ct.

w e  L w o w i e  ̂  kwartalnie 1 zł. 50 ct.
. .  ( miesięcznie »0 ct.

n a  p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 2 z ł .  40 ct.
Prenum eratę na Dziennik przyjmuje się tylko 

od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz1- tylko sd  l-QO 
każdego m iesiąca

Nostra res agitur.
Lwów 29. października.

Wyobrażamy sobie, jakie to potężne wrażenie 
zrobić musiało na reprezentantach bratniego narodu 
czeskiego, gdy sędziwy a szanowny prezes Koła 
polskiego z całą powagą, na jaką go stać, wyrzekł 
ua pełuein posiedzeniu parlam entarnej komisji p ra
wicy słowa : nostru res agitur. Hrabia Hohenwart 
i książę Liec: lensteiu oświadczy.! zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu tej komisji swoją solidarność 
z Czechami i gotowość do obrony ich słusznych a 
sprawiedliwych żądań. Z większą szansą uie mogli 
więc chyba Czesi rozpocząć kampanji przeciw Jego 
Ekscelencji panu ministrowi oświaty. (Jata prawica 
po ich suouie a więc cała większość parlamentarna, 
dzięki której ministerstwo utrzymuje się u steru, 
większość, o której w ostatniej walnej rozprawie 
budżetowej kanclerz skarbu przemawiający, jak 
wiadomo, imieniem całego ministerstwa, powiedział, 
że jest podporą gabinetu —  a przeciw nim jedna 
Ekscelencja. Walka dość uierówna — a jej 
rezultat ?

Rząd postanowił był odpowiedzieć na inter 
pelację, odpowiedź ta nie wydała się jednak Cze
chom wystarczającą, w skutek czego byli hy zmu
szeni ua .ąav  dyskusji nad nią, co równałoby się 
rozbiciu większości. Komitet wykonawczy zażądał 
więc odroczenia odpowiedzi, na co zgodzm się 
Czesi i rząd Tak opiewa sprawozdanie złożone 
przez Jego Ekscelencję puna Kazimierza Grochol
skiego na posiedzeniu Koła polskiego. Na posie
dzeniu klubu czeskiego zawiadomił przewodniczący 
poseł dr. W ładysław Rieger deputowanych cze
skich o odpowiedzi rządu na żądanie czeskie i 
decyzję rządu „znano jednogłośnie za niewystar
czającą. Oto rezultat czterodniowej kampanji, oto 
wynik akcji na wielką rozpoczętej skalę.  ̂ Gautscn 
został zwycięzcą —  a na prawicy trąbią d>* od
wrotu. (Jzemież to stać się m ogło? Czy pozy t-jaJego 
Ekscelencji pana m inistra oświaty test tak silną, 
że lóoże czoło stawić całej prawicy, że może się 
skutecznie oprzeć jeanomyśluyui jej żądaniom, że 
większość parlam entarna mimo sławionej swojej 
solidarności i jednomyślności musi mu ustąpić? 
Zdaje nam się, że nie. Przypuszczamy, że gdyby 
się praw ica rzeczywiście solidaryzowała z Czechami 
i ich żądaniami, gdyby większość była jednom yśl
nie atangła w obronie żądań czeskich, gdyby pre
zes Koła polskiego był w istocie powiedział nostra  
te s  agitur, gdyby Hohenwart i Liechtenstein z 
całą bezinteresownością i z przekonaniem byli się 
oświadczyli za autonomicznerai prat.am i reprezen
tantów naroau czeskiego —  rezultat kampanji 
byłby z pewnością inny.

Ze skeptycyzmem i niedowierzaniem przyjmo
waliśmy szelkieg rodzaju zapewnienia o nieztw 
kwestjonowunej solidarności prawicy ! jedności 
większości. J rudno nam było uwierzyć, aby pra
wica, która iście po macoszemu traktowała zawsze

zasady autonoinji, zdobyła się nagle na tyle ener&ji, 
by wystąpiła stanowczo w obronie zasad autono
micznych. Przed kilku dniami mieliśmy sposo- 
bość wyrazić zapatrywanie, że nie wierzymy, aby 
tym razem przyszło do zasadniczego rozwiązania 
sprawy, mimo, że takie lozwiązame byłoby jedy
nie w łaściw i i racjonalne, mimo, że to jedno by
łoby zgodne z zasadami autonomicznerai. Telegra
ficzne sprawozdanie o posiedzeniu Koła polskiego, 
które umieściliśmy we wczorajszem numerze, 
stwierdza w zupełności nasze zapatrywauie. „Komu
nikat klubu czeskiego —  powiedz.ał Jego Eksce
lencja pan Kazimierz Grocholski —  jest o lyle nie
prawdziwym, że nie cała prawica uznaje słuszność 
preteusyj czeskich, oświadczywszy tylko, że nie 
widzi w nich szkody dla kraju i monarchji “ Jeżeli 
to sprawozdanie dokładne, a mamy wiele powodów 
wierzyć w zupełną dokładność i wierność, wów
czas wszystkie zapewnienia o sławionej solidarno
ści większości i prawicy są problematycznej co 
najmniej wartośtm W ątpimy, ażali Czesi, a z nimi 
wszyscy autonomiści zbyt będą zbudowani zape
wnieniami pierwszej polskiej Ekscelencji parlamen
tarnej, że ich żądania nie są ze szkodą dla mo- 
narehji i kraju. To trochę za mało.

Gdybyśmy musieli być zupełnie szczerymi, 
wówczas, wyznać mu«imy — a zapatrywaniu temu 
daliśmy już wyraz —  że nain w sprawie rozporzą
dzenia szkolnego Jego Kuseeleucji pana m inistra 
oświaty nie szło o samych Czechów. Nam się zda
wało, że pau m inister oświaty swojemi dyslokacja
mi przekroczył granicę swych alrybucyj, sądzili
śmy, że ciałom reprezentacyjnym  przysługuje 
ważny głos w sprawach edukacyjnych, m niem ali
śmy, że „parlam ent nietylko na to istn ieje, aby 
uchwalać ua szkoły pieni ,dze a pozostawić zresztą 
całe szkomictwo władzy wykonawczej. Myli się 
więc pan Jaworski, jeżeli sąd z i, że posłowie pol
scy, uchwalając wniosek posła llausuera, aby Koło 
oświadczyło, że postępowanie m inistra oświaty jest 
niezgodne z ustawami, mieli być wię ej czeskimi 
aniżeli Czesi.

Szło o zasadę. Jesteśm y z całym respektem 
w obec władzy wykonawczej, i nigay nie wyrazi
liśmy życzenia, aby egzekutywa była podporządko
waną komitetowi wykonawczemu, ale jestto, zdaje 
się nam, ironją zasad parlam entarnych i konstytucyj
nych, »by parlament zupełnie podlegał m ini
sterstwu, aby w obec oranipotencji rządu, znacze
nie ciała prawodawczego zredukowano do minimum. 
Nam zwłaszcza autonornistom, uie godziło się w 
tym wypadtiu zezwolić ua zwycięstwo rządu a ra 
czej jednego ministra. Wszystkie nasze zasady i 
cały nasz program —  naturalnie jeżeli my je w 
ogóle we W iedniu mamy —  muszą być na szwank 
narażone, jeżeli przyjmiemy za prawdę, że parla- 
m eut ma tylko pieniądze uchwalać, że mu zresztą 
odmówioną jest wszelka ingerencja w sprawy 
rządowe. N ostra  res agitur.

Budżet wspólny na r. 1888.
Przedłożony delegacjom budżet wspólny na r. 

1888 opiera się w ogóluości, wyjąwszy wydatki na 
armję, na prelim inarzu roku bieżącego, W budże
cie wojennym z w y k ł y m  (t. zw. ordinarium ) 
znajdujemy w porównaniu z r. 1887 kwotę wydat
ków m n i e j s z ą  o 1,407.051 z łr ., natomiast w 
n a d z w y c z a j n y c h  (t. zw. i xtraordinarium ) 
kwotę wydatków w i ę k s z ą  o 12,634.925 zlr. —  
w rezultacie potrzebuje tedy minister wojny na r. 
1888 złr. 11,227.874 w i ę c e j ,  a to z powodu 
sprawunku k a r a b i n ó w  r e p e t i e r o w y c h .  — 
Mniejsza kwota w ordinarium nie jest jednak o- 
znaką jakiejś zmiany ua lepsze w tym kierunku, 
gdyż pochodzi z tą d , że większe potrzeby annji, 
przeważnie na polu żywienia i w ogóle zaopatry
wania wojsk, pokryte były z 52 miljonów, przy 
zwolonych przez tegoroczne nadzwyczajne delega
cje. Uwagi godnem jest, że adm inistracja wojenna

przy pozycji „nona broń", tylko kilka wierszy ze 
swej strony wypowiedzieć raczyła , z czego wno- 
sićby można, jakoby w ten sposób chciała unieino- 
żebnie jakąkolwiek krytykę opinji publicznej. Oto 
wszystko, co na tem at tak wysoce interesującej 
sprawy w tem miejscu napisano: „Ula dalszego
sprawunku potrzebnych karabinów repetierowych, 
żąda wspólne ministerstwo wojny —  z uwagi na 
produkcyjną zdolność fabryki karabinów i z uwagi 
na okoliczność, że fabrykacja przynależnej mumcji 
musi z fabrykacją karabinów równym postępować 
krokiem —  na r. 1888 kwoty 15,512.500 złr.*

W ydatki wojeune z w y k ł e  (nrainariuni) na 
rok 1888 wynoszą 98.542.585 złr. . od czego od
ciągnąwszy kwotę 2,448.877 z ł r . , pochodzącą z 
własnych dochodów administracji wojskowej, po
zostaje do pokrycia 96.093.708 złr. Wydatki n a d 
z w y c z a j n e  (fX traordinarium ) dla armji wynoszą 
18,619.775 zlr., w czeni pomieszczone są następu
jące pozycje: Karatuny tepetierowe i rnunicja złr. 
15,512.500; stopniowy sprawunek aparatów do o- 
świetleuia elektrycznego 40.000 z ł r . , rekonstrukcje 
i nowe budowy fortyfikacyjne w Tyrolu 250.000 z ł , ; 
fortyfikacje lądowe w Pola 250.000 z ł r . ; forteca w 
Przemyślu 400.000 zlr. ; sporządzenie nowej g<mer. 
karty środkowej Europy 42.500 z lr.; dla bezpie
czeństwa granic połudn. Dulmacji nadwyżka zlr. 
120.000; pomnożenie liczby koni dla kawalerji 
500.000 z ł r . : sprawunek dział oblężuiczych z brou- 
zowanej sta li, Da rezerwowy łapas 250.000 złr.; 
sprawunek dwukonnych batuljonowycli wozów mu
tacyjnych dla p echoty i strzelców 490.000 złr. — 
Wydatki m arynarki: z w y k ł e  9,178.077 zł., n a d 
z w y c z a j n e  2,145 147. Ogółem tedy potrzebuje 
dla siebie wspólne ministerstwo wojny ua rok 
188S kwotę 128.485.5S4 złr.

Na pokrycie tego ma — jak juz zaznaczyliśmy 
wyżej —  2,448.877 zlr.

Ministerstwo s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  po
dało delegacjom taki spis wydatków na rok 1SS8: 
centralne kierownictwo 553.150 (zwykle) i 1000 
złr. (nadzwyczajne); fundusz dyspozycyjny 500.O00 
z ł r , ; wydatki dyplomatyczne 1,249.000zł. (zwykłe) 
i 28.300 złr. (nadzw ycz.); wydatki konsularne 
853,850 złr. (zwyczajne) i 28,800 (nadzwyczajne) - 
subwencja dla austro-węgierskiego L tugda  650.000 
złr. —  ogółem 3,859.100 z łr .; na pokrycie czego 
raa to ministerstwo 264.960 złr. „dochodów11. — 
W  rubryce „wydatków dyplomatycznych” figurują 
takie pobory a m b a s a d o r ó w :  dla Niemiec złr. 
58.80C ; dla Francji 78.100 z ł r . d l a  Anglji 81.100 
z łr .; dla W ioch 56.800 z lr .; dla Watykanu 36.900 
z ł r . ; dla Rosji 78.100 z ł r . ; dla Turcji 39.900 zlr

Wspólne ministerstwo s k a r b u  wykazuje wy
datków 2,066.560 złr,, na co ma pokrycia 651 zł., 
a wspólna najwyższa izba obrachunkowa 129.153 
złr. z pokryciem 103 złr.

Projekt ustawy przeciw pijaństwu.
Ze względu na ważność tej ustawy, która 

po uchwaleniu swem mocą przepisu zniesie ustawę 
dotychczasową istniejącą dla Galicji, podajemy ją  
tutaj w główniejszych zarysach.

§. 1 orzeka, że handel gorącemi napojami 
tylko wtedy należy uważać za woluy przemysł, 
gdy sprzedają tam napoje w z a m k n i ę t y c n  
n a c z y n i a c h  m i e s z c z ą c y c h  p r z y n a j 
m n i e j  5 l i t r ó w ;  handel zaś trunkami w na
czyniach mniejszą ilość zawierających potrzebuje 
osobnej koncesji. Przepisem tym zamierza się za- 
pobiedz szerzeniu pijaństwa po handlach, którym 
uie przysługuje prawo wyszynku wódek, a które 
obchodzą ustawę w ten sposób, iż w małych 
zamkniętych ńaszeczkach sprzedają wódkę po 2.
3. 4. i 5. centów. — Projekt nowej ustawy po
stanawia dalej, iż ubiegający się o koncesję na 
handel wódkami w naczyniach zawierających mniej 
jak 5 Jitrów, musi dopełniać warunków przepisa
nych ustawą przemysłową z roku 1888. Jeżeli
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ST R A SZ N I DZIADUNIO
POM l E Ś ć

MARJI RCDZIŁWICZOWNEJ
autorki „ F a r s y  p a n n y  He n  i.”

Nagrodzona na konkursie.

(Ciąg lalszy)

—  Nie może nikt wytrzymać, lampy gasną. 
Posłałem  po innych mularzy, oni się znają z tem, 
żaden z uas nie zniesie.

—  To mi dopiero facecja! A ci się duszą 
tym czasem ; mularze pewnie p ija n i' A iluż ich 
jest tam na dnie ?

— Trzech —  odparł obojętnie.
—  To mi pachnie półroczną turmą. Winszuję 

Dajcie mi sznur.
—  Doktor ani się spostrzegł, jak dzielny ch ło

piec go opuścił, drabiną zbiegł na dół, poczęsto
wał pięścią gapiów po drodze, rozpędził połowę Jo 
roboty, obwiązał się jednym  końcem sznura za-

Ealił papierosa i kazał otwierać klapę do żelaznej 
ezdni.

—  Weź pan gąbkę z octem do ust! — krzy
knął doktor, schodząc powoli.

Ale Hieronim był zajęty komendą.
— Puszczajcie sznur powoli, jak targnę, cią

gnijcie w g ó rę 1 Rozumiecie? W eźno so  ty lanie!
Olbrzymi ślusarz przj skmsaył skwapliwie. 

Oczy jego czerwone od wódki i ni wemsu. śmiały 
się do naczelnika p nem przywiązaniem.

—  Ja  w jeiągnę w czas nie Wijcie się— rzrk ł 
phrjpliw ie.

Hieronim jak kot wśliznął się w otw ór; zam
knięte go natychmiast, cem ent się psnł hanie
bnie od powietrza. Sznur się rozwijał powoli,

ruch ten śledziło z natężeniem kilkanaście par 
oczu.

Długa minuta pauzy, za długa widocznie dia 
Jana, bo spojrzał pytająco na Dom ańskiego; nagle 
poczuł targnięcie, szarpnął w górę, za nim inni. 
Ciągnęli ciało.

— Ciężko idzie — zamruczał —  otv. ie ra jc ie !
Dubyto ua wierzch ładunek. Było to dwóch

mularzy, sinych, straszuych, uapół zduszouych. 
Doktór rzucił się do nich cucić na prędce. Żyli 
jeszcze.

—  Rzucaj .sznur 1 —  krzyknął Domański.
Ślusarz bez rozkazu to uczynił.
Targnięto znowu. Ładunek był lżejszy o po

łowę, bo też u końca liny było tylko jeduo ciulo, 
a równocześnie z uiem po szczeblach żelaznej dra
binki wypełzł Hieronim zdrów i cąły, trzymając
w ręku corpns delieti wypadku. Była to próżna
butelka od wódki.

— Łotry, p ija k i! Rewidować ich trzeba przed 
ro b o tą ! Tylem razy to nakazyw ał! To karygo
dne niedbalstwo, panie D om ański! Oto masz pan 
rezultat dzisiejszej pracy i pańskiego urzędo
wania 1

Rzucił mu butelkę z gniewem pod nogi i nie 
odezwał się więcej do zawstydzonego młodzika.

—  Wziąć ich do szpitala, posłać po drugą 
partję, jeśli Irzeżwa 1 Żywe 1

Na głos ten rzuciło się wszystko, ile tchu i 
mocy; piae wypadku oczyścił oię w mgnieniu oka, 
za oddalającymi się pogonił rozkaz:

—  Jak  wyzdrowieją, przysłać ich do mnie 1
Robotnicy zaśmiali się zcicha.
—  Oj, da on ira, da! —  zamruczał Jan.
—  Od niego dobrze wszystko brać. To c u c h !
— To nasz kochuiy p a n ! Ot, na śmierć idzie 

za robotnika, a z nas żaden nie chciał 1
—  Ale jakby na niego przyszła bieda, to 

my pójdziem y! Póki my tu, niech go nikt nie 
tk n ie !

—  Alboż chcą? słyszałeś co, Ja n ie ?  —  spy- 
tauo ciekawie z iskrząeerni oczyma na hasło 
awantury.

—  Jak  trzeba będzi t, to huknę Da w asi Te
raz cicho, bierzcie za m ło ty !

— A hukaj tylko d o b rze!
Zamiast Jana, dziesiętnik począł krzyczeć i 

napędzać, umilkli posłusznie.
Późno wieczorem Hieronim wracał do domu 

z kasy. Zdziwił .< go światło w gabinecie, gdzie 
zwykle pracował, zajrzał przez „zczelinę firanki 
i zdumiał. Przy biurku wśród stosów sprawozdań, 
planów, kosztorysów, rozsiadł się w fotelu Bazyli 
we wlasuej osobie i pisał coś pracowicie, niezgra- 
bhie, na wielkim aikuszu papieru. Jeduem okiem 
p izy g ląd j się swemu arcydziełu i drapał, potnie
jąc, koszlawe litejw.

—  Tam do d jaska! A do tego co przystąpi
ło ? —  zamruczał ubawiony inżynier.

Zdumienie jego nie miałoby granic, żeby mógł 
dojrzeć adres na kopercie; stało tam łokciowemi 
literami „Jaśnie Wielmożny Pan Polikarp Biało- 
piotrowicz w Tepeńcu”. Nie, takie zestawienie o- 
sób i podobna znąjomość nie postała mu nigdy 
w myśli.

Na kroki pana, Bazyli uprzątnął swą osobę 
z fotelu, a pi "nic ze stołu i zajął się nakarm ie
niem pryncypała

—  Czy to do kochanki pisujesz ? —  spytał 
go żartobliwie inżynier.

Człek się zaśmiał.
—  A h a ! —  odparł jakiś nieswój.
—  Toć ją  w Petersburgu zostawił?
—  A tak, tam, gdzie pan rzucił swoją.
—  Ja, stary, kochanek nie m iałem  i me 

mam W iesz o tem  nadepiej, boś mnie pilnował 
jak smok.

—  Et, różnie bywa*o w sąsiedztw ie! Kie tam 
ustrzeże ognia w 6 łom ie! Ta czarna, co to ja  aż 
z sikawką musiałem...

uprawniony do handlu wódkami umiera, to udzie
lona koncesja traci swą moc i ani na rachunek 
wdowy, ani małoletnich spadkobierców nie może 
być handel aalej prowadzony na podstawie dawnej 
koncesji.

§. 2. orzeka, ż e  t a k  w y s z y n k  j a k o t e ż  
i h a u d e l  g o r ą c e m i  n a p o j a m i  n i e  m o 
że  b y ć  r ó w n o c z e ś n i e  w y k o n y w a n y  w 
t y r a  s a m y m  l o k a l u ,  w k t ó r y m  s i ę  w y- 
k o n y w u j e  i n n y  p r z e m y s ł .  Nie można 
tedy łączyć u. p. sprzedaż żywności ze sprzedażą 
gorących napojów. W yjątek stanowią tylko cukier
nie i te przedsiębiorstwa, w których wyszynk go
rących trunków jest tylko podrzędną i pomocniczą 
częścią odroraego przemysłu.

§. 3. projektu rządowego mówi, że liczba kon- 
cesyj na wyszynk i na handel gorącem’ napoiam1 
jest ograniczoną, a m ianow icie: w gm inach li
czących do 500 mieszkańców, inoże być tylko je 
dna koncesja na wyszynk, udzielona; we większych 
gminach me może być więcej kcncesyj wydanych, 
jak tylko ua każdych 500 mieszkańców jedna 
koncesja W yjątek stanowią te tylko miejscowości, 
w których jest żywszy ruch haudlowy, a więc 
większy ruch przejezdnych W gm inach liczących 
około 1000 mieszkańców może być także tylko 
jedna koncesja na drobną sprzedaż gorących na
pojów udzieloną.

§. 4. postanawia, że przepisy §§. 1. i 3. tej 
ustawy nie naruszają prawa propinacji w tych kra
jach, w których ono istnieje. W yjątek ten tyczy 
się Galicji i Bukowiny.

Ważny przepis zawiera 5 według którego lo
kale. w których gorące uapoje bywają szynkowane. 
lub w których drobna sprzedaż tychże (niżej 5 
litrów) jest ua podstawie koncesji dozwolona, 
m u s z ą  b y ć  w n i e d z i e l e  i ś wi ę t a o d 5. 
g o d z i n y  p o  p o ł u d n i u  a ż  d o  5. g o d z i 
n y  r a n o  d n i a  n a s t ę p n e g o  z a m k n i ę t e .  
W razach wyjątkowych przysługuje politycznym 
władzom prawo w pewnych miejscowościach lub 
powiatach i w pewnych porach dni świątecznych 
przepis ten znieść. Przekroczenie przepisu ma być 
karane a r e s z t e m d o  1 m i e s i ą c a  l u b  g r z y -  
w n ą 50 złr. Przepis ten jednak nie ma być za
stosowany do przemysłu szynkarskiego i gospodne- 
go, w których wyszynk gorących napojów jest tylko 
pomocniczym.

§§. następne od (6. do 14.1 zawierają dosło
wne brzmienie §§. 1. do 9. u s t a w y  p r z e c i w  
p i j a ń s t w u  d l a  G a l i c j i  i B u k o w i n y  z 
dnia 17. lipca 1887.

§. 15. postanawia, jak już wyżej wspomina
liśmy, iż z wejściem w życie tej nowej ustawy, 
dotychczasowa ustawa dla Galicji i Bukowiny z 
roku 1877 zostaje zniesioną.

Szczere wyznanie.
Podczas gdy dzienniki niem ieckie walczą 

z prasą rosyjską o Polaków i przescigąią się 
w obietnicach, podczas gdy Sw iet i W ileński 
W iesiu ik  obiecują nam od m iłowanie Polski za 
cenę zrzeczenia się prowincji historycznie należą
cych do Rosji, Pet. li ledomosti postępują sobie o 
wiele uczciwiej, bo są przynajmniej szczere i mó
wią to, cc istotnie myślą. Poinyająe melancholij
ne kombinacje petersburskiego K ra ju , który marzy 
o literackim pomoście łączącym ze sobą ludy sło
wiańskie, zajmują się Pet. W ied. reform ą zarządu 
gminnego i sprawą taniego kredytu gruntowego 
dla włościim Królestwa Polskiego i kraju zacho
dniego.

Pismo to tak powiada:
„Nie potrzeoa dowodzić, że w tych objawach 

ożywienia się sprawy polskiej, na uwagę zasługuje 
to tylko, co przygotowuje rząd rosyjski nie w wi
dokach jakiejś mglistej zgody, ale po prostu w 
widokach istotnego pożytku dla ludności, śród 
której rozwija się ta kwestja.

W śińd ludu tego nie ma odpowiedniego

g r a n t u  p o d  n o g a m i  p o d  p o s ie w  id e i  m a r g r a b i e g o  
W ie l o p o l s k i e g o  i w  o g ó le  n i e p o d o b n a  w y w o ła ć  ż a 
d n e g o  r u c h u .  J e s t  to t a k  j a s n e ,  że  n i e  p r o t e s tu j ą  
p r z e c i w k o  t e m u  n a w e t  z a g r a n ic z n e  g a z e t y  p o l sk ie .  
W s p o m n i a n e  zaś  p r o j e k t y  r z ą d o w e  p o w i n n e ,  w e 
d ł u g  n& szego  z a p a t r y w a n i a  u k o ń c z y ć  o s t a te c z n ie  
ó w  „ p r o c e s  o t r z e ź w i e n i a ” , t r w a j ą c y  z g ó r ą  20  la t  
w  k r a j a c h  P r z y w i ś l a ń s k i m  i Z a c h o d n i m .

te projekty stanowią reformę polityki 
Wigięiem * '  “en*n, którą zajrouwsti sie już po 
ojcowsKU M fjn tih . Czerkaskij i Murawiew. Jasuą 
jest rzeczą, ze na wierność polskich księży, arysto
kracji i szlachty liczyć nie możemy, ale zarazem 
i to nie ulega kwestji, że żadne wysiłki tych 
trzech klas nie zdołają wpoić w chłopa polskiego 
nieubłaganej nienawiści do R o s ji; historja powsta
nia 1663 roku oraz niedawny bunt mazurów w Ga
licji powinne w tyiu względzie być dobrą nau
czką dla rzeczników idei jagiellońskich. A czyż 
Rosja nie ma obowiązku zwrócić wreszcie uwagę 
swą tam, gdzie czeka ją sympatja i zaufanie, nie 
udana ale prawdziwa uległość ?

Ażeby jednak dobre te uczucia ntogły się 
objawiać bez obawy skrytej zemsty z ręki wrogów 
sprawy rosyjskiej, trzeba koniecznie, jak  to każdy 
pojmie, postawić ludność włościańską w nowych 
warunkach raaterjalnych Reforma zarządu gm in
nego, wytrącająca tę władzę z rąk drobnej szlachty 
i ofiacjalistów, bogatych obywateli, stanowi w tym 
względzie energiczny bardzu środek, bo po wpro
wadzeniu jej w życie zniknie wszelki cień rządów 
pańskich. Pozostaje jeszcze tylko usunąć całkowi
cie zależność ekonomiczną. Do tego powołany jest, 
jak się nam zdaje, bank włościański i od niego 
zawisło teraz rozstrzygnięcie naszej polityki wło
ściańskiej w nieśm iertelnej kwestji rosysjko-poiskiej.”

A więc postawić chłopa przeciw szlachcie —  
oto najlepsze rozwiązauie kwestji polskiej. Myśl 
nie nowa i nie mądra.

Rozprzestrzenianie się Niemców.
Znany w swiecie naukowym kartograf K iepert, 

wypracował mapę Niemiec i państw sąsiednich 
dla użytku niemieckiego Schulccrtinu . Rzut oka 
na tę kartę, przekona nas jak  olbrzymie rozmiary 
przebiera kolonizacja niem iecka, zwłaszcza wśród 
nas, na naszej ziemi.

Północne strony Ks. Poznańskiego, ogromne 
włości Prus zachodnich, zachodnia i poludniowo- 
zachoauia część poznańskiego, zostały naturalnie 
na tej karcie oznaczone jako teren zamieszkany 
przez ludność prawie wyłącznie niemiecką.

Tu i owdzie znajdują się w icm morzu nie- 
mieckiem wyspy polskie, wielka zaś wyspa oznacza 
szczep kaszubski w Prusach nad g ra n d ą  Pom erauji 
i Wjspa Łużyczan, których Niemcy nazywają W en- 
dami. Wielkim klinem wchodzi niemczyzna wzdłuż 
Noteci aż do W rześni i A leksandrowa; zresztą w 
Ks. Poznańskiem niewiele puuktów, oznaczających 
siedziby niemieckie.

Natom iast ćmi się w oczach, gdy się spojrzy 
na Kiólestwu Polskie, na zachodnie gubernje, na 
Kurlandję i Galicję. Kolonje niemieckie tak gęsto 
rozsiane i niemieckie nazwiska tak liczne, że u ze- 
baby cały zapełnić artykuł wymienieniem miejsc, 
na których znajdują się znaczniejsze osady naszych 
najserdeczniejszych. A trzeba pamiętać, że m ate- 
rjały, na kiórych K iepert pracę swoją opiera, 
w części nie są wcale świeżej daty, na co on wy
raźnie narzeka.

Należy i o tem uie zapom inać, że mniejsze 
kolonje nie zostały um ieszczone, gdyż wymiary 
mapy na to nie pozwoliły. Oznaczone są i kolonje 
nad W ołgą, ciągnące się wzdłuż rzeki blisko 80 
m il; tudzież osady w okolicach Odesy. Patrząc na  
tę gęsta, sieć, można pojąć zaiozumialość Niemców, 
przekonanych, iż żywioł niemiecki z Rosji nie bę
dzie wypartym.

—  Nie klekocz g łu p s tw ! Czyś ty i dzisiaj
lepiej

p a n !

pokaż l i s t ! Zobaczę, 

Kto z kim przystaje,

odwidzał baraki ? Ot, 
jak  wyrażasz aiekia.

—  Tak samo jak 
takim się staje.

—  To fa łsz ! Gustu do amorów nikogo uie 
nauczę, bo go sam nie posiadam. Chyba ty mi 
go udzielisz.

—  Et, kto pana przegada. Na co pan odesłał 
mięso Eljasmanowi ?

—  Chciałeś chyba, żebym je  sam skonsumo
wał przez grzeczność dla żyda. Robotnicy uie by
dło, a truć ich nie pozwolę.

—  Żyd strasznie zły, cały zarobek dziś stra
cił ; Domański zły, że go pan złajał przy lu
dziach ; wszyscy źli. Co z tego będzie ? Jak ze
chcą się mścić,.

—  To nieob się mszczą! Honoru mi nie we
zmą, ozei mi nie odomrą, więcej o nic nie d b a m ! 
Ty mi nie wspominaj tych ludzi 1 Dzień cały tru ją 
mnie zgryzoui! Daj spocząć » domu przynajm niej!

W ziął się za głowę rnaaem  desperackim.
—  Bo mi bzkeda patia ! —  zamruczał Bazyli

wychudliście jak  c ie ń !. Co z tego będzie ? Po
łoży się pan z w ysiłku! Żeby odpocząć jaki mie
siąc I

—  Czy i ty mi kraczesz cnorobę, ja* lPn 8^°" 
rupiak doktor? —  zaśmiał się chłopiec z przym u
som i zatryałił ehwim.

—  Chciało aię l mnie wypocząć, wary za
czął po pauzie. —  naręset Tihli oszczę
dności, myślałem pi' skończona tutejszej roboty 
pojechać gdzie, na swouodzie przebyć czas jakiś. 
No i nic z lego. Rubie poszły, trzeba znowu p ra
cować. To dziwna jednak rzecz, jak  mnie się pie
niądze nie trzymają.

— Co to zj Jziw o! Złodziej jest n» nie go
towy ! —  m rukuął ponuro Bezyli. — Bodaj go
ziemia pochłonęła I

—  Cóż robić? Nie warta żalu ta  nikczemna

m am ona! Daj butelkę czerwonego wina. Będę pi
sać w nocy.

—  Czwarta noc! Jezus M arja! co pan wyra
bia V — zawołał przerażony sługa.

—  No, cicho, cicho! Wszakże cię uie proszę 
do towarzystwa. Idź sobie śuić o kochance w bra
ku jej samej. Mnie uie wystarcza duia na M e  
roboty.

— Bo pan robi za dziesięciu. Oj, bę<żzie
ź le ! , .

— wyuos się do djaska z wzdychaniem!
B a zy li s ię  w y n ió s ł,  a le  w zu y ch a c  n ie  p r z es ta ł.

Żal było istotnie patrzeć na b ied ak a , który 
b rał nad siły, sądząc, że ich ma niewyczerpany 
zasób.

Im  bliżej było ukończenia i upragnionego wy
poczynku. tem uciążliwsze były zajęcia.

Rzadko widywał pana Bazyli i tylko chwi
lowo. Zdawano robo y, m usiał je  oglądać, przyj
mować i pł*em h-asa pełna była interesantów, 
pieniądze płynęły jak  woda. Hieronim , ostatnie 
dni dzie8* ^  trzym ał się na nogach siłą woli 
i w ina; palił bez przerwy cygaru, zacnrypł, 
zczemiał, oczy mu świeciły sztucznem podnie
ceniem.

Gdy olbrzymi most stanął gotów, oczyszczo
ny z rusztowań, umajony przez robotników, inży
nier odetchnął, zatelegrafował po próbny pociąg 
do zarządu, przyjął go przy wstępie na swoje 
terytorium .

Pierwsza twarz, co doń wyjrzała z oszklonego 
wagonu, była tc rozpromieniona ńzjognomja pryn
cypała.

Kazał zatrzymać pociąg wieziony Drzei trzy 
lokomotywy, wysiadł, za nim ze stu przeróżnych 
inżynierów ; poczęły sifc hałaśliwe p-zywiŁania i 
okrzyki.

—  H ajda n r m ost! —  zawołał dobrze pod
chmielony naczelnik.

(C iąc dalzey nastąpi).
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Zakopane na licytacji.
Chwila sprzedaży Zakopanego w drodze przy

m usow ej, zbliża się. Wczoraj właśnie ukazał się edykt 
licytacyjny —  tymczasem zaś ze strony naszej nie 
poczyniono żadnych kroków, aby cudownie urocza 
ta  miejscowość, nie dostała się w ręce obce.

Obecnie jest już o s t a t n i a  pora, aby jeśli 
ma się co zrobić w tej sprawie, zaczęło się robić 
—  w celu Leż informacyjnym tych, którzyby m o
gli zająć się tą  sprawą, podajemy niektóre szcze
góły co do warunków sprzedaży, dodając, że bliż
sze objaśnienia dać może zarządca m asy kon- 
knrsowej adwokat Włodz. Olszewski w Nowym
Sączu. ,

W3ród liczuych wierzycieli głównym jes t Sa
sa oszczędności w Libercu (R eichenbergu), która 
uchwałą sadu obwodowego w Nowym Sącz., z d. 
1 października b. r. uzyskała dozwolenie sprzeda
ży dóbr zakopaóskich przez publiczną hcvrv‘ję dla 
zaspokojenia swej należności w su> lie w8o.000 zł. 
z umówionym procentem  57j°/o od dnia 14. lipca 
1883 r. z procentam i zwłoki po 6%  i litznem i 
kosztami procesu wynoszącemi 5.530 zł.

Z warunków licytacyjnych najważniejsze są :
ł .  przedm iotem  sprzedaży publicznej są dobra 

tabularne Zakopane czyli Kościelisko wraz z nale- 
żącmi do nicL Bukowina, Brzegi, Białka. Dembno, 
S la re b /s tre , Międzyczerwone, Olsza, Ratułów, Ząb- 
suehe, dalej Oroń, Grronków, Leśnica i Maruszy na 
zą-.wszystkieuii dotyehże dóbr należące mi gruntam i, 
budynkami, zakładami fabryczneihi, warsztatami, 
m łynam i, prawami dominikalnami i przywilejami, 
słowem z eałą przynależnością według służącego 
egiekatowi prawa posiadania, tudzież wedle ksiąg 
hipotecznych i aktu oszacowania.

2. Sprzedaż przez publiczną licytację odbędzie 
się w e k .  sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
w dwóch term inacb t. j. w dniu 9. lutego 1888 r. 
i w dniu 15. marca 1888 r.. każdym razem o go
dzinie 10. przedpołudniem. Na pierwszym term i
nie dobra powyższe sprzedane b yć mogą jedynie 
za cenę szacunkową lub powyżej te jż e ; na drugim 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

8. Cenę wywołaP' i oznaczono podstawie 
aktu sądowego oszacowania z dnia 3. kwietnia 
1885 r. w sum ie 880.221 zł. 61 cut.

4. Przed licytacją każdy chęć kupna mający 
ma złożyć do rąk komisji licytacyjnej jako wa- 
djum kwotę 40.000 zł., bądź w gotówce, bądź w 
papierach państwowych, listach zastawnych galic. 
tow. kred. ziemsk., gaiic. banku akcyjnego hipo
tecznego, albo w galic. obligacjach indem nizacyj- 
nych według ostatniego kursu notowanego w urzę
dowej gazecie, albo w książeczkach wkładkowych 
kas oszczędności.

N astępne pnnkta, naznaczają nowonabywcy 
‘erm ina i określają jak  zwyczajnie sposób w ypła
cenia ceny kupna.

Oczywiście kasa oszczędności w Libercu otrzy
mawszy zaległe raty, odsetki i koszta zostawiłaby 
resztę kapitału nadal na hipotece.

Rajcy lwowscy
Byliśmy już niejednokrotnie w tern 

niem iłem  położeniu, iż przy spraw ozdanych z po
siedzeń rady miejskiej musieliśmy notować, „spra
n a  ta lub owa nie przyszła na porządek dzienny 
i  powodu braku kompletu. “ Ten brak kompletu 
p o s t a r a  aię dosyć- clęste —  aż nazbyt często, 
ażeby nie ucierpiały na tem interesy miasta. Osta
tnia sprawa wytoczona przed forum rady miejskiej, 
wywołała oświadczenie pana prezydenta tej treści, 
iż ojcowie m iasta mimo czterokrotnego wezwania 
nie zeszli się w dostatecznej liczbie do rozstrzy
gnięcia sprawy, która tyc/y ła  się majątku gminy.

Mówimy tu mianowicie o sprawie pp. Kobiel- 
skiego i W aiichiewicza. Celem ostatecznego zała
twienia tej sprawy, zwoływał p. prezydent posie
dzenie rady w  dniach : 7. i 15. września. 1 i 13. 
października —  Każdym jednak razem komplet był 
nie wystarczający, sprawa więc szła w odwłokę. 
Z tego powodu umyśliliśmy przytoczyć dwa roz
porządzenia, które niegdyś obowiązywały radców 
m iejskich i to jak  z aktów przekonać się można 
uietylko na piśmie, ale faktycznie.

Co prawda, jest tem u lat czterysta z okładem, 
gdy sławetni rajcy Lwiego grodu Mikołaj z W ie
lunia Burm istrz Mikuła, Jau  stary pisarz miejski, 
Carny M ichał s i e d z ą c y  R a y c e  w e s  p ó ł e k  z 
s t a r ą  R a d ą ,  jakoto: Frydrychem  Aleksiusem 
Schroppem , Mikołajem H elberem , M ichałem  Tem- 
p le m , Janem  G rosrehelem , M ikołajem  Eberko, 
Janem  Langenau i Jankiem  Goialtem, wydali na
stępujący w i l k i r z  n a  n i e p o s ł u s z n e  P a n y  
R a y c e ,  g d y  d o  R a d y  n a  g o d z i n y  n i e  
p r z y c h o d z ą :

„U c z y n i  1 ś m y  t a k  i e  p o s t a n o w i e n i e  
i  o b o w i ą z e k  n a  n a s z e  nieposłuszeństwo 
przez które miastu sieła omiszkania i błędów 
przychodziło z g o d n ą  w o l ą  i r o z m y ś l n ą  
r  a d  ą z a w i Ik i r z. Ze  g d y  b u r m i s t r z  n a s  
o b e ś l e ,  a b y ś m y  n a  R a t u s z  p r z y s l i  b ą d ź  
s i e d z ą c y c h  b ą d ź  s t a r y c h ,  k t ó r y b y  w 
p u ł  g o d z i n y  n i e p r z y s z e d ł ,  t e n  z a  k a 
t a n i e  m a  p r z e s  n o c  z n a  R a t u s z u  z o 
s t a ć  a d o  t e g o  w i e r d u n e k  p o l s k i  d a c z  
Za  w i n ę  b e z  w s z e l a k i e j  ł a s k i .  C o ś m y  
o b i e c a l i  m o c z n o  w s w e j  w ł a d z e  y t r z y -  
m a c z  j a k o  c z ę s t o  k t o  p r z e w i n i  
8 - t a J o  s i ę  r o k u  1455 w p o n i e d z i a ł e k  p o  
w i e l k i e j  n o c y . "

u Trudno zaiste wymagać, by prezydent Mo- 
ehhacki zatrzym yw ał .nieposłuszne rayce" przez 
noc całą na ratuszu i by bez wszelakiej łaski wy
duszał od nich polski wierdunek.*) Byłoby to nad
to po barbarzyńsku w naszych  ̂ czasach, gdy po
czucie obywatelskich obowiązków tak silnie w 
lwuwskiem społeczeństwie zapuściło korzenie.^ Ta
ka uchwała ubliżałaby zresztą powadze i dostojeństwu 
panów rajców.

Jak iii już w dwieście lat później „panowie 
wójt z ławnikam i, jakoteż czterdziestu mężów, 
przedstaw iających całą społeczność m iasta Lwowa 
jednom yślną zgodą iświęcili takie rozporządzenie:

„ A ż e b y  k t o k o l w i e k  e z y t o  z ł a w n i 
k ó w  c z y  t e ż z  c z t e r d z i e s t u  m ę ż ó w  w 
n a z n a c z o n e j  g o d z i n i e  n a  p u b l i c z n e  
r o z p r a w y  p r z e z  p a n a  b u r m i s t r z a  w e 
z w a n y ,  n i e  p r z y s z e d ł ,  l u b  t e ż  p r z y j ś ć  
o m i e s z k a ł ,  b e z  w s z e l a k i e j  ł a s k i  k a r a 
n y  b y ć  m a  k a r ą  s z e ś c i u  g r o s z y ,  w y 
j ą w s z y  w a ż n ą  p r a w n ą  p r z e s z k o d ę ,  
t. j. c h o r o b ę  l u b  n i e o b e c n o ś ć  w n i e- 
ś c ie ."  (Działo się we Lwowie czwartej niedzieli 
po święcie Trzech Króli roku tysiącznego sześć- 
setnego piątego).

Autentyczność obu powyższych uchw ał stw ier
dza Archiwum miasta Lwowa. (L iber 1076 pag-

—  <880- )

V ierdunek ,  fartom ■■■ i j  1 ,  część grzywny ożyli 
p raak ich .

KRONIKA.
Wiadomości z dworu. Cesarz udaje się w po

niedziałek napowrót do Godólló, zkąd' powróci dopiero 
po zamknięciu sesji delegaeyjnej.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, hr. 
Jan T a r n o w s k i ,  wyjechał wczoraj na kilka dni do 
dóbr swoich w Dzikowie. —  O. Bonifacy J a s t r z ę b -  
s k i został kustoszom tutejszego klasztoru OO. Ber
nardynów w miejsce ks. Norbeta Golichowskiago. —  
Cesarz przyjmował onegdaj hr. T a a f f e g o  na osobnem 
dtuższem posłuchaniu. —  Radca rządu i dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika p. S l a d k o w s k i  wy
jechał wczoraj wieczór do Dębicy, zkąd uda się dziś 
pierwszym pociągiem kolei lokalnej do Rozwadowa.

Nekrolopja. Ferdynand U r b a n e k ,  były poseł 
na sejin czeski, zmarł w 66 r. życia. —  W Pradze 
zmarł temi dniami w 74 r. życia Antoni A p t, wy
bitny muzyk tamtejszy, piarwszy, który sprodukował 
Czechom muzykę Wagnerowską. Cały swój dość zna
czny majątek zapisał Apt praskiemu konserwatorjum 
muzycznemu. — W Petersburgu zmarł Hilnrow P ła -  
t o n o w,  jeden z redaktorów Sowrcm iennych Iew ie- 
s ty j  i prawa lęka niedawno zmarłego Katkowa. Pła- 
tonow był dla Polaków podobnie wrogo usposobiony 
jak i mistrz jego.

Kalendarz. Niedziela (30.): Klaudjusza —  Prze
mysława. Wschód słońca o godz. 6. min. 10, za
chód o godz. 4 min. 37

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólueści.

Dar. Cesarz udzielił konwentowi 00 . Francisz
kanów w Sanoku, na restaurację klasztoru, zapomogi 
w kwocie 200 złr.

Mianowania. Wspólny minister skarbu zamia
nował koncepistę Pawła Gaertlera-Blamenfelda sekre
tarzem w VIII. randze przy rządzie krajowym w Se_ 
rajewie,

Zaduszki. Na rzecz towarzystwa św, Józefa z 
Ary matei, zajmującego się bezpłatnem grzebaniem u- 
bogich zmarłych ch*‘ześcjan, bez różnicy obrządku, 
sbierać się będzie u bram cmentarzy tutejszych w 
ume zaduszne 1. i 2. listopada br. dobrowolne ofiary.

Towarzystwo wymienione pogrzebało w ciągu 
swego 27 letniego istnienia, kosztem 50.000 złr. wa. 
przeszło 11.000 takich ubogich zmarłych, którzy ina
czej byliby nago do grobu chowani. Dobroczynność 
P. T. publiczności naszego grodu przyczyniała się 
zawsze chętnie do utrzymania tej tak szlachetnej a 
niezbędnej instytucji, przeto także obecny wydział 
towarzystwa św. Józefa z Arymatei tuszy sobie, że i 
w tym roku mieszkańcy tutejsi nie poskąpią łaska
wych ofiar w celu podtrzymania i nadal tego chrze- 
ścjańskiego dzieła miłosierdzia.

Doktorat. FP. Franciszek Stokłosiński, rodem 
ze Lwowa, i Jakób Bujniewicz, rodem z Ładzina 
w Galicji, otrzymali na krakowskim uniwersytecie 
stopień doktora wszech nank lekarskich.

Szczęśliwej podróży!!... Pan Benedykt Płosz- 
czański, jak się dowiadujemy, wraz z żoną i dziećmi 
a więc z całą rodziną, przenosi się na stały pobyt 
do Rosji. Żegnamy go słowami —  szkoda, że Uk 
późno !

Konkurencja. Przed rokiem założvł w nnszem 
mieście p. Wierusz N i e m o j o w s k i  fabrykę tutek 
cygaretowych. Pomimo ogromnej konkurencji ze strony 
fabrykantów żydowskich, których jest we Lwowie 
spora liczba, fabryka rozwijała się powoli ale au to 
matycznie a obecuie wyroby jej, odznaczaj yee się do
brocią i czystością wykonania, zyskały ogólne uznanie 
i szeroką wziętość. Wystarczy powiedzieć, ż« fabryka 
wyrabia d z i e n n i e  o k o ł o  6 0 .0 0 0 .tutek i to nie 
na zapas, ale na zamówienia. Dotychczas jednak nie 
miał p. Niemojowski urządzonego w samem mieście 
głuwnego składn, gdzmby publiczność lwowska, która 
— jak wiadcmo —  jest bardzo wygodną, mogła się 
bez wszelkich trudności i zachodu zaopatrywać w jego 
wyroby. Korzystali z tego fabrykanci żydowscy, któ
rzy, ni i obaw iając się bardzo konkurencji, dostarczali 
panu Niemoj. z najwiękbzą gotowością wszelkich po
trzebnych materjałów po zwykłych cenach fabrycznych. 
Obecnie jednak p. N iemujowski, widząc, że zamówie
nia coraz się wzmagają, rozszerzył fabrykę i urządził 
główny ckład tntek cygaretowych w mieście w c e n- 
t r a l n e m  b i u r z e  o g ł o s z e ń p i z y  u l i c y  Ko
p e r n i k a  1. 11. Skład ten zaopatrzył bardzo obfi
cie, tak, że publiczność po znacznie niższych cenach, 
aniżeli w innych składach, będzif mogła nabywać 
tutki rozmaitego rodzaju i wielkości a przewyższające 
pod względem dobroci wyroby podobne fabrykańśów 
żydowskich

Rzecz oczywista, że ten stanowczy krok p. Nie- 
mojowskiego nie podobał się żydowskim fabrykantom 

zrozumieli od razu, że grozi im niebezpieczeństwo 
i że konkurencja jest niebezpieczną.

Cóż więc robią ? Oto schodzą się na wspólną na
radę pod kierownictwem niejakiego E., który chciał 
wyrób tutek we Lwowie wziąć w nunopol i uchwa
lają udać się z prośbą o ratunek do jeduego z tutej
szych pokątnych rabinów. Konferencja była długa, o- 
statecznie rabin zwołał wszystkich knpców, którzy 
dostarczali p. Niemojowskiemu towarn i pod klątwą 
zakazał im sprzedawać „niebezpiecznemu konkuren
towi"... papier cygaretowy... po zwykłej cenie, tylko 
po bardzo wygórowanej. 1 rzeczywiście, p. N. musiał 
onegdaj za ryzę papieru wartości 4 złr. zapłacić... 
1 ? złr.! Manipulacja ta jednak na nic się nie zda, 
gdyż p. Niemojowski papier cygaretowy sprowadza 
obecnie wprost z Paryża i w ten sposób pozbył się 
zależności od tutejszych knpców.

Zapytnjemy się jednak, czy konkurencja taka jest 
uczciwą i godziwa ? Pojmujemy walkę o byt, ale pro
wadzoną z godnością; używanie aż powagi rabina do 
zniszczenia niebezpiecznego konkurenta, to trochę za 
wiele!

Nowi abonenci telefoniczni: Centralne biuro 
ogłoszeń, skład lamp i nafty Ditmara, drukarnia lu- 
p0wa > fabryka cegieł maszynowych (Stilerówka), 
rrenkel Róża, Hubner Alojzy migazyn miterjałów i 
farb, szpital żydowski, rzeźnia izraelicka, zbór izrae- 
1 1 ,  hr. Helena Mier, dr. Rosenbusoh, szkoła wete

rynarii, Towarzystwo krajowe kupców i przemysłowców 
* zakJ®d Tyr,,J,u „kefiru" Stanisława Wolańskiego.

Utrzymujemy aastepnjące pismo z piośbą o 
umieszczenie: Niektóre dzienniki krajowe przyniosły
wiadomość, że brodzka izba handlowa i przemysłowa 
wniosła petycję do iządu i do j^dy państwa o za
prowadzenie monopolu wódczanego.

Wiadomość ta jest mylna. p etvcja  brodzkiej izby 
handlowej zmierza tylko do tego, zeby podatek od 
wódki nie został podwj szony, ewentualnie, ażeby 
podatek ten nie od produkcji, ale tylko od konsnmeji 
był zaprowadzony i żeby wiejskie gorzelnie, w oeln 
gospodarczym prowadzone nie z usta ły  dotknięte w ró
wnej mierze z fabrycznemi gorzelniami, racz j. ażeby 
pierwsze z tego tylko korzyść odnieść mogły i w tym 
duchu brodzka izba handlowa prosiła Koło polskie 
o poparcie w mowie będących pety wi

Brody dnia 28. października 1887.
Z prezydjnm izby han Iłowej i przemysłowej."

Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika otrzy
mała dopiero wczoraj po południn urzędową wiado
mość o zezwoleniu ministerjalnem na otwarcie z dniem 
dzisiejszym ruchu osobowego i towarowego na now j 
kolei lokalnej Dębioa-Rozwadów-Nadbrzezie. Do użytku 
pupublicznego urządzone zostały następujące stacje : 
Pustków (przystanek), Dąbie, Rzęchów, Mielec, Cho
rzelów (przystanek), Jaślany. Padew (przystanek), 
Baranów. Chmielów, Tarnubrzeg, Sobów, Zbydniów. 
Rozwadów i Nadbrzezie.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 44 w domu Eljasza Hermana a to 
z powodu złego wyczyszczenia komiua. Straż pożarna 
ugasiła ogień.

Jakiś ajent, trudniący się niby sprzedażą losów 
czerwonego krzyża, kręci się od dłuższego czasu po 
Lwowie i wyłudza od rozmaitych biednych ludzi w 
sposób oszukańczy pieniądze, ofiarując im w zamian 
bezwartościowe prospekty. Jegomość, który niedawno 
napadł w towarzystwie dwóch jeszcze indywiduów 
pewną panię przy ul. Dominikańskiej w jej własnem 
pomieszkaniu, nazywa się L i s i k i e w i c z .  Wczoraj 
wyłudził on w ten sposób od trafikantki Rozalji Kraj- 
czuk przy ul. Serbskiej paczkę tytoniu wartości 53 
et., za którą dał jej projekt na losy czerwonego krzyza. 
Tytoń ten sprzedał następnie w innej trafice za 40 
ct. Policja zarządziła poszukiwania z a oszustem, przed 
którym ostrzegamy publiczność.

Ospa, Z T a rn o p o la  dono&zą, że z p ow odu  za 
s ła b n ię c ia  n a  ospę jeduego  ucznia,  m ieszkającego  u  
te rc ja n a  g im n az ja ln eg o  w  b u d y n k u  g im n a z ja ln y m ,  
obok Którego to m ieszkan ia  koniecznie w szy scy  cho
dz ić  m u sz ą ,  rozpuszczono  27. bm  c a łą  szko łę  na  dn i  
siedra, z o b a w y  zarazy .

Dwie włościanki, Małankę Rybczyńską i siostrę 
tejże Martę, żony gospodarzy gruntowych z Kozic, 
które trudnią się kradzieżą po jarmarkach, areszto
wała wczoraj policja lwowska. Skradły one na placu 
św. Jura dwa kożuchy na szkodę kuśniorza Mikołaja 
Skroekiego.

Umysłowo chorą żydówkę Ryfkę LeJ? Abt,
która swem zachowaniem się na ul. Żółkiewskijj wv- 
woływała wczoraj rano publiczne zgorszenie, odsta
wiła policja do zlkładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie.

Pożary. W Hrebennem pow. rawskiego, zgo
rzało 8 - obejść gospodarskich, wartości nieubezpie- 
czonęj około 4200 z łr . ; w Strychancu pow. kamio- 
neckiego 19 zagród włościańskiih wartości 20.200 
złr-, z czego tylko 2675 złr. było ubezpieczone.

Zwłoki mężczyzny, jak się okazało Michała Ja
chowicza Korczyńskiego, gospodarza z gminy szla
checkiej Korczyna, w powiecie stryjskim, znaleziono 
w lesie dworskim, do państwa Skole należącym, zło
żone między kamieniami i liściem zuchym, gałęziami, 
oraz pniakami nakryte. Korczyński, który był znany 
jako kłusownik, wydalił się ‘na tydzień przedte t: z 
domu, podając, źe idzie do lasu celem zbierania ziół. 
Na zwłokach znaleziono śmiertelną ranę od postrzału, 
widocznie więc Korczyński padł ofiarę zabójstwa. Do
chodzenie sądowo-karne jest w toku.

Pitey’ada w Kołomyi. C zern iow ieeka  Gazeta 
Polska  otrzymuje z Kołomyi następującą ciekawą 
wiadomość :

Radny miasta p. B. odnajmuje gminie realność 
swoją, tz. „Peczatnię" na koszary wojskowe. Dom 
ten znajduje się tuż przy torze kolei lokalnej, kędy 
dziennie przebiega 16 pociągów i nadto oddawna 
uchodzi za nieodpowiedni. Dom ten dawniej nie niósł 
prawie żadnego czynszu. Rada najęła ge na dłuższy 
czas i —  co rzecz niezwykła —  poczyniła w ł a s n y m  
k o s z t e m  (!) wszelkie reparacje, adaptacje 1 dobu
dówki. Niedawim temu wydjtegowanu dla zbadania 
tej realności komisję mięózaną. która orzekła, że dom 
nie nadajo się na koszary wojskowe i że pod wzglę
dem zdrowotnym nie odpowiada wymogom Komisja 
poleciła jak najrychlejsze przeniesienie wojska do 
innej realuości. Orzeczenie to było, zdaje się, uaj- 
lepszym punktem wyjścia dla rady, aby zerwać sto- 
snnek interesu, jaki istniał między nią a jednym 
z jej członków. Coz tedy czyni rada ? Bierze sprawę 
pod obrady i uchwala, na koszt miasta wysłać de- 
putację do głównodowodzącego korpusem we Lwowie 
z prośoą usilną, aby —  m ino sprawdzonej niedo
godności i szkodliwości dla zdrowia — pozostawiono 
wojsko nadal w domu pana B., gdyż gmina chce ten 
właśnie dom najmować i nadal !

Kasa miejska zapłaci koszta podroży delegatów, 
którzy pojadą prosić, aby radny B. mog? dalej, mimo 
całego nienormaluego stosunku, pobierać zyski z gmin
nych funduszów."

Smi'tna scena małżeńska rozegrała się wczo
raj rano w szynku przy pl. Halickim 1. gazie
niejaki Józef Kamiński w okropny sposób pobił swą 
żonę Józefę, nadto pokaleczył jej siostrę Katarzynę 
Eulinę i matkę Marję Haltasz. Pobityn przyszedł z 
pomocą Justyn Bielak, kierownik zakładu posługaczy, 
źie jednak na tem wyszedł, gdyż Kamiński i jego po
bił. Oczywiście powstało ogromne zbiegowisko i do
piero straż bezpieczeństwa aresztowaniem awanturnika 
położyła koniec dalszym ekscesom. Na inspekcji poli
cyjnej oświadczył Kamiński, że swoją teściowę pię- 
dzej czy później musi zamordować.

Tajemnicze znikanie dokumentów. j a k aś  epi-
d e m ja  w y k r a d a n ia  a k tó w  z a p a n o w a ła  w  naszem  m ie 
ście —  pisze cze rn iow ieeka  G azeta Polska. —  Oto 
znow u po d o b n y  w y p a d e k  z a sz e d ł  w  tutejszej izbie a d 
wokackiej.  P rz e d  d w o m a  la ty  izb a  w ys tósow ał;  do 
m in i s te r s tw a  sp raw ied liw ość*  zażalen ie  n a  n iew ła śc i 
wości, j ak ie  m a ją  się  dz iać  w  k ierow nic tw ie  tu te jszego  
s ą d u  k ra j .  ka rnego ,  a  *■ k tó re  u t r u d n ia j ą  a d w o k a to m  
p e łn ien ie  ich  obow iązków . Obecnie  izba  p r a g n ę ł a  po 
nowić  to p o d a n ie ;  g d y  a to l i  poczęto  sz u k a ć  p o p rze 
dn ich  do k u m en tó w ,  okaza ło  się, że g d z i e ś  z a g i 
n ę ł y . . .  Rzecz z a s ta n a w ia j ą c a :  w  redakc jach  g in ą
m a n u A r y p t a  o r a d n y m  P i t e y ’u,  a  w  izbie znów p a 
p ie ry  o k i e ro w n ik u  są d u  k a rn eg o . . .

Gdzie winowajca?
Co do manuskryptu, który zginął był z redakcji 

B ukov. R undschau, donosimy, iż znalazł się on, ale 
w dziwny sposób. Oto przed Parn dniami burmistrz 
p.  Kochanowski otrzymał miejską pocztą kopertę, a 
w niej... fatalny manuskrypt, bez żadnego wyjaśnienia 
celu, ani nadawcy. Śledztwo zapewne wyjaśni tę taje
mniczą sprawę, a w Diątek o godz. 3. po południu 
odbędzie się rozprawa sądowa przeciw p. Salzmanowi, 
oskarżonemu o wykradzenie manuskryptu.

Niezwykły poród. We wsi Ostrowie pod Hali
czem porodziła pewna włościanka dnia 30. września 
br syna, któ-y po chrzcie żył zaledwie jedną dobę. 
Matka w 16 dni później odbyła w cerkwi wywód, a 
powróciwszy do domu, ucznła bole i drugiego dnia 
znowu porodziła dziecko, tym razem córkę. I to nie
mowlę zmarło w przeciągn doby.

Rzadki to wypadek, aby pomiędzy przyjściem 
na świat dwoiga bliźniąt, upłynęło 19 dui pauzy

(Gaz. Pol.)
Ambasador japoński. Po kilkunastodniowym 

pobycie w Warszawie p, Adam Sienkiewicz, francuski 
ambasador przy dworze japońskim, w dniu onegdaj- 
szym, wraz z rodziną, Warszawę opuścił. Cały czas 
pobytu gość poświęcił zwidzaniu miasta i okolic, a 
w Wilanowie państwo Sienkiewiczowie z córkami 
dwnkrotnie po k'lka godzin przebywali, oelem dokła

dnego zapoznania się z cennemi pamiątkami. Pań
stwo Sienkiewiczowie wyjechali ztąd do Berlina, a 
następnie udadzą się do Paryża, gdzie zabawią Kilka 
tygodni. W początkach stycznia ambasador z rodziną 
będzie już w Jeddo na swojem stanowisku.

Dr. Makenzie wystosowął list otwarty do pro
fesora dra Oertla w Monachjum, w którym oświadcza, 
że stanowczy wyrok o chorobie następcy tronu bę
dzie mógł wydać dopiero po npływie 6 miesięcy.

Ks. Bismark w Warszawie. W dniu onegdaj- 
szym —  donosi K u rj. W arsz. rozpuścił ktoś po
głoskę, że ks. Bismark przybył do Warszawy inco
gnito. W pogłosce tej była część prawdy, a miano
wicie do jednego z hoteli na Nalewkach przybył z 
Wrocławia kupiec staro ;akonny, nazwiskiem Hersz 
Besmark.

Wit Stwosz W kościele św. Marcina w War
szawie odkryto wspaniałe figury snycerskiej roboty, 
przedstawiające św. Erazma, Krzysztofa i trzeciego 
świętego z kościółkiem. Po bliższeiu rozpatrzeniu cech 
na figurach tych, zuawcy ocenili, że są one dłuta 
Stwosza, gdyż podobne są do tych figur tryptyku w 
Krakowie. Figury, o których mowa, są resztkami 
wspaniałego tryptyku, ze wszystkiem. cechami śre
dniowiecznej sztuki.

Niebezpieczny ładunek przewozi do Kajenny 
francuski statek rządowy „Orne". Na pokładzie jego 
znajduje się 500 galerników: ojcobójców, bratobój
ców, świętokradców i całe podobne towarzystwo. 87 
skazanych jest na dożywotnie ciężkie roboty, 9 od 
bywać je będzie, zamiast kary śmierci, od której zo 
stali ułaskawieni przez prezydenta.

Z życia towarzyskiego. W niedzielę dnia 30. 
bm odbędzie się ślub dra Aleksandra M a r j a ń s k i e -  
go, adwokata krajowugo z panną Zofją M a ł e c k ą  
w Koszlakach, m ijętności dziadka pauny młodej, ck. 
szambelaua Marjana Cegleckiego.

Artystyczne teki na adresy lub dyplomy hono
rowe, wykonane w pracowni pana Kuezabińskieg i w 
juwowie, a odznaczone nagrodą na wystawie krajowej 
w Krakowie, zosiały na kilka dni wystawione do 
oglądania w handlu pp. Seyfarta i Dydyńskiego.

T o  i ow o.
Widok zlanej w jeden b-aterski akord dotych

czasowej dysharmouji sfer muzycznych podczas u- 
roczystości Szopenowskiej i zapewnienie p. (En) 
w sprawozdaniu z tejże, źe nieźli są ludzie —  tak 
mię dobrze usposobiły, że cały świat inaczej mi 
się teraz przedstawia. I  słońce wstąpiwszy w znak 
wagi, cieplej teraz świeci, i wyrównanie trwałości 
św iatła na widokręgu jesiennym  z trwałością przy
ćmienia, wydaje mi się o wiele jaśniejszem i pełen 
elegji i rezygnacji, duch zamierającej natury nie 
zbliża mię do idiosynkiazji. Może być, że Mille- 
voye optymistycznem przedstawieniem swojej chutc 
des ftiu lle s  dodał mi otuchy,— może być, że i Szo- 
penhauer trochę mnie roztkliwił, twierdząc w pięk
nym choć niezachęcającym paradoksie, ze lubi je 
sień i zim ę, gdyż są obrażam 1 starości a od niej 
niedaleko do grobu —  dość, że pogodziłem się 
nawet z jesieuią. Gdyby jeszcze ustały te listy 
z kraju o klęskach elem entarnych, jakie pewne 
pismo, którego tytułu w przyzwoitem towarzystwie 
się nie wymienia, każe sobie z wszech stron nad
syłać a które mącą mój eden —  byłoby wszystko 
jak w kraju Feaków.

Bo o cóż więcej chodzi V Mamy wszystkiego 
podnsiatkiem. W stawach napuszczony narybek 
przez dra NowicKiego, igra miljarćem szczupaków, 
a stodoły zapełnioue zbożem, aż się proszą, by z 
nich ziarno sprzedawać i wywozić.

A jest czem! Sieć kolei żelaznych coraz bar
dziej się rozprzestrzenia, trass kolei lwowsko-beł- 
zeckiej już oddana óo użytku, dziś następuje o- 
twarcie linji Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie, a gdy 
jeszcze urzeczywistnią s*ę plany projektowauycL 
kolei Tarnepolsko-Horodeńskiej, Brodzko-SoKalskiej 
i Brzeżańsko-Lwowskiej, cała Galicja będzie wy
glądać jak drutowany garnek nariełniony mlekiem, 
z którego niestety —  za wiele zbierają śmietanki

Obawiam się, że gdy W ydział krajowy df w 
dodatku subwencję na urządzenie kursów dla tkac
twa w Muszynie, dla garncarstwa w Glińsku a dla 
tiafciarstwa i koronkarstwa w Bobowej i Makowie, 
to zazdrośni nasi „najseideczniejsi'1 gotowi rzucić 
na nas uroki.

Mimo, że jesteśm y tak przedsiębiorczymi i ma
my dar inwencji, gdyż możemy się śmiało pochwa
lić, żeśmy wynaleźli wodę lwowską, trumtadratow, 
desinfectora na kata" i utrakv istów^ nimo to po
wtarzam, nie możemy ani rusz wpaść na koncept 
wynalezienia takiego s c h o w k u ,  w  ktorymby 
plany fortów m ogły leżeć bezpiecznie. W ido
cznie trzeba jeszcze więcej myśleć  ̂ i studjować. 
Całe życie zresztą człowiek czegoś się uczy, ot 
n. p. i teraz możemy skorzystać od Czechów, jak 
w drażliwych razach preparuje się podobne ekspe- 
rym entacje dc u t des, które p. Clam-M artinie et 
consortes przygotowują. Przeciętny „Strachajło" 
lwowski dostaje az dreszczy na samą myśl, eoby 
się działo z każdym nakładem JSarodnich L is tó w , 
gdyby im bvłv nieba przeznaczyły oglądać pierw
sze światło dzienne zamiast w Pradze n. p. we 
Lwowie.

Co do nas mamy odmienne wyobrażenie, niż 
każda inna istota naszej planety, o rzeczach i po
jęciach abstrakcyjnych, i jesteśm y z iego zadowo
leni. Gdy n. p przejdziemy przez ulicę Sykstu- 
ską lub plac Bernardyński i żaden kawałek cDg łj 
nie spadnie nam na głowę, nazywamy to cudem ; 
gdy przejdziemy przez corso na Krakowskiem lub 
przez promenadę nad Pełtw ią, nie zabłociwszy się 
po kolana i żaden fiaker nas nie rozjedzie, nazy
wamy to szczęściem, a gdy w jakim  przestępnym 
roku nie dostamemy nowych podatków od doda
tków lub dodatków do podatków, nazywamy to 
duruiczką czyli wykręceniem się słomą.

Niespodzianek za to nie znamy żadnych Nie 
dziwi nas wcale, gdy w drugim roku służby zo
stajemy komisarzem a w piątym starostą —  jak 
też i to, gdy w dziesiątym jesteśmy jeszcze pra
ktykantem. Za to cicho, miro i spokojnie, rodzi- 
my się, żyjemy, kochamy, żenimy, mnożymy i u- 
mierauiy, trafiając tem lojalnie w myśl zasad mo
narchii a lii helia g tra n t tu  fe lix  G alicia nube.

jed y u a  walka wre obecuie i to naturaluie w 
dodatniem znaczeniu na jarm arku pod św. Ju re ir 

dzie różanne i pomarańczowe lwowskie pierniki 
pana Zimmera idą w zapasy o lepsze z królew- 
skin. jarosławskim piernikiem pana Czyńskiego. 
Dotychczas mniemałem, że jest tylko jedou p. (Jzyń- 
ski, którj ledaguje wyborne pie-niki-— tymczasem 
aowiaduję się, że istnieje jeszcze drugi p . CzyńsKi i 
to taki, który całą umiejętność Tohpttck i streszcza 
w dwunastu lekcjach. Mimo, że świat filologiczny 
volapiick trochę ignoruje, mimo tegc, powiadam, 
jeden z naszych m łodych wieszczów pisze obecnie 
w tym języku libretto do nowej opery w tym se- 
zouie wystawić się mającej. Ze zaś tworzenie dro
biazgu gramatyczuego, jak  zaimków, spójników i 
wykrzykników w tej kosmopolitycznej mowie po-

tor odniósł się w tym w z g l ę d n o "  f^h o w ej po- 
wagi dr. Esperant., z prośbą o poradę, czy boha-
terka w scenie zwątpienia i ro z p a c z / ma V o ła ć  •
och ! ach ! jem m e ! czy też ąiwaj ! ‘

W ięcej atoli jak  volapilck zajmuje nas obecnie 
zwiększenie i zmniejszenie dochodów państwa i 
hibtorj.i nadużyć w lwowskim urzędzie cłowym 
Mamy jednakże nadzieję, że chwilowe to nieporo-' 
zumienie między c k. prókuratorją państwa a fun-

t e C T ^ T T b r o ń ^ '  UrZ?dU ^ ° We£ ° ’ dzi?ki inter- 
wyjaśnioue. zostanie wkrótce całkowicie

Gdj byśmy byli mieszkańcami niezawisłych 
krajoW Adrfngu, Babukur lub Kazembesu w £
an? nh 6 401 p° iedJ nków, ani komnromisów
ani obrazy hop°ru, ani m. d. Sekcji I I I  możnaRy

z świata z naute-vohe  lub z basse-canaille 
w K torejby przychodziły i smoki siarczysteT w t  
leczn. rycerze i piękne kobiety. Zważywszy jednak 

mówi D idem t że pisząc o kobietach należy 
maczac pióro w inkauście 1 różnobarwnej t e l z T i  

P ^ P y w a c  pyłem z skrzyde” L .y h e Ł  
więc w braku tych ingrediencyj, autor zzujte sie 
zniewolonym odmówić sobie i tej przyjemności.
_________  R . I .

W i a d o m o ś c i  l i t e r a o k i r  i  a r t y s t y c z n e .

Wladrn, iści osobiste. Pan Adolf Wi e s i o -  
_ w s członkiem emisji do nadzoru sceny.
Warszawy przybęuzie w tych dniach do

Na dochód towarzystwa Łu wspieraniu słucha
czów wszechnicy, rygorozantow i auskultantow wyzn 
mojż we Lwowie odoędzie się w niedzielę dn.a 30. 
pazdziermi s. w sali towarzystwa „Fronsinn" k o n 
c e r t ,  połączony % przedstawieniem amatorsk'em z 
uprzejmym współudziałem pań: Adolfinj Zimajer’ D

w* i? Iv,°|aZ r * T' t W- Frenkla- f f i U  cra’
Wolfsthala, F  H. i Z.  Program: 1. Dworzak: „Tańce
słowiańskie , odegrają pp. F. i Z. 2.1 >,Raj na ziemi",
S T i  f ' z ^Mna Simajei- 3‘ Sol° skrzypcowe, p. W olfsthal. 4. Dekiama ;ja, p. Frenkel. 5. „Ach to
serce! odśpiewa p. Adolfina Zimajer. 6. Solo skrzyp
cowe p. Wolfsthal. Zakończy: „Przed śniadanhm", 
komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry. P.czatek 
o godzinie w pół do 8. wieczorem. Ceny miejsc: Fo
tel 3 złr krzesło 2 złr., wstęp na salę 1 złr.

Spodziewać sie należy, iż szlachetny cel i u ,0z- 
maicony program spowodują publiczność do jak naj
liczniejszego udziału.

f  literackiego. Onegdaj wieczorem odbył 
się odczyt p. Juliusza Starkla, o dziele Nacaueta 
„Keliąa, własność, rodzina". Szanowny pielegent z 
w a ciwym sobie darem krasomówczym zdał sprawę 
z sensaci jnego utworu senatora-socjalisty, za co li
cznie zebrani członkowie „Koła", dziękowali mu 
hucznym oklaskiem. Następnie odbvł się w głównej 
sah Koła bankiet na cześć ustępującego prezesa 
dra Rutowskiego, który powołany na posfc do rady 
państwa, opuszcza Lwow. W uczcie bińio udział 
przeszło tizydzieści osób. Przem aw iali'pp. Kostecki 
Starkel, Ruszkowski i Trzemeski Około północy opu
ścili zgromadzeni gościnne salony Koła litera
ckiego.

Z Izby sądowej.
(N adużycia w u rzy jtie  cłow ym ).

Lwów 28. pasaziernika.
Oskarżony wyjaśnia dodatkowo,, że diategj nie 

u s ta ła  dokonana rewizja towarów ESppaporta, gdyż 
tenże się nie zgłosił Przyznaje, że Rappaport da
wniej sprowadzał towary ondlegajęce niższemu o- 
cienin.

Oskarżony zapylał sie raz Rappaporta dlaczego 
towary sprowadza nie wprost z Londynu do Tiednia 
tylko przez Lwów. R ippapori tę dziwną manipulacje 
nomaczył teim iż miał nadzieję część towarów zbyŚ 
we Lwowie Zresztą ak -wie nzi> było mu tak dogo
dniej Na tum zakończono przesłuchanie p. Rolnego.

,/c  k-ikummutowej przerwie wchodzi ua salę 
wśród ugolnego poruszenia i zaciekawienia oskarżony 
i op e .epnuport rodem ze Lwowa, obecnie we Wie- 

i n u  zainieskały, 57 lat liczący wyznania mojżeszowe- 
go, żonaty, ojciec 5 dzieci z cawodu kupiec. Ubrany 
po francusku, broda szpakowata krótko strzyżona, ły
sina widoczna, nos długi, wyiaz twarzj —  znękapy 
Zeznaje po niemiecku a na oświadczenie, że ma zła
mane żebro, przewodniczący każe woźnemu poaać 
oskarżonemu krzesło. Mówi cichym zachrypniętym gło
sem ledwie dosłyszalnym Oświadcza, że jest zu
pełnie niewinny. Rano d. 7. stycznia przyszedł do 
urzędu cłowcgo. Po oględzinach towarów dokonanych 
przez urzędników Rolnęgi i Puszczyńskiego, kiórych 
prosił o oznaczenie wysoKości cła, napisał deklarację, 
a że nie miał przy sobie potrzebnych pieniędzy Do
szedł po nie do Ei.asta. Z pieniądzmi wrócił o godz. 
12. i wtedy powiedziano mu, że Danów urzędników 
nie ma już w biurze, poszedł więc do magazynu a 
zobaczywszy, że tutaj niema już jego towarów wy
szedł tylną bramą i widział tutaj stojącą furę, czy 
naładowaną, tego sobie nie przypomina. Widząc, że 
towarów z powodu spóźnionej pory nm może odebrać, 
poszedł natychmiast do domu. Zwykle towary po ocle
niu sprowadzał mu do domu tragarz Siefo.. Pańao i 
ten za? vne wtedy przez pomyłkę wyuał z magazynu 
towary tem przekonaniu, że s? oclone.

Oskarżony twierdzi stanowczo, że on o wywie
zieniu nieocionyeh towarów z magazynu nic nie wie

P r z e w o d n i c z ą c z y  przedstawia oskarżone
mu, że tłumaczenie się jego stoi w rażącej sprzecz
ności z zeznaniami tragarza Pańki i licznych świad- 
ów. Pańkc mianowicie twierdzi, że to wari Karp 
kazał mu wydać a Karp znown zaprzecza temu i n- 
trzymuja, że gdy wyszedł z magazynu, już część 
towarów zna do wała się na furze, a Rappaport sta ł 
przy tem. jak znowu inni świadkowie zeznają wzywał 
nawet R. robotnikuw, aby spieszyli i urędko ła 
dowali.

O s k a r ż o n y ,  który z początku wcale głosu 
nie natężał, zaczyna nagle mówić głośno i twierdzi, 
że to wszystko nieprawda. Na dalsze przedstawienie 
przez przewodniczącego posslaków, przemawiających 
przeciw oskarżonemu, woła tenże (już donośnym gło
sem! : „To są wszystko tylko kombinacje". Dalej u- 
trzymuje, że zeznania Kwaśniewskiego są fałszywe i 
że tonie choia mu odsprzedać kontrabandę.

Nie odważyłbym się za nic w 4w'ecie napisać 
w urzędzie - woła oskarżony —  fałszywej deK.ara- 
cji, to wszystko stało się bez mojej wiedzy i woli. 
ZiObił to t£ aga.7 Pań ko przez pomyłkę a teraz —  
jak się dowiedziałem i powiem wysokiemu trybuna
łowi - ■. poczuwając się widocznie do winy a bojąc 
się zapłacić kontrabandę, dom, który jest jego wła
snością, p r z e n i ó b ł  n a  i o j ę ! !  (Wesołość).

Na tem (godz. 7. wieczór) zamknął przewodni
czący posiedzenie.
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Lwów 29 .  paźdz ie rn ika.
(S .ó s fy  ro zp ra w y )......................

S a la  r o z p ra w  p rz ep e łn io n a ,  n a  ga le r j  k i lkanaście  
Pań. Obrońcy  w noszą ,  ażeby  w ezw ano  do ro z p ra w y  
jako św ia d k ó w  u rz ę d n ik a  c łow ego  p. Ogonowskiego, 
knpca Sa lo m o n a  D a w id a  i  K r im m e ra  n a  tę  okohcznoś..,  
łe po 7 s ty czn ia  1 8 8 6 .  o ds taw iano  n ieraz  Kupcom 
towar nieoclony: I  t a k  k u p c o w i  Sa lam o n o w i  o d s ta 
wiono z kolei  do d o m u  c a ły  w ag o n  p o r c e ^ n y  bez de 
klaracj i  i bez o p ła ty  c ł a  -  k upcow i K r im m e ro w i  z 
g łównego  urzęd  i  celnego p tzez  p o m p k ę  odstawiono 
kieoclony c a ły  t r a n s p o r t  kaloszy. Zas tępca  p r o k u r a 
tor j i s p rz e c iw i ł  się  tem u  a t r y b u n a ł  w  m y s i  w y w o 
dów jego  o d m ó w ił  powyższym  wnioskom.

Zas tępca  p ro k u ra to r j i ,  p. H ay d ere r ,  p rzed ło ży ł  
Wykaz k u p c ó w  lw ow sk ich ,  którzy 'od czasu  odkrycia  
m alw ersacy j  n a  g łó w n y m  urzędzie  celnym , żądali ,  
Oby ocleniu p o daw ano  ich to w ary  na kolei.

T r y b u n a ł  p rzy ją ł  do w iadom ości  ten  w ykaz ,  
odm ów ił  zaś w n ioskow i zas tępcy  p ro k u ra to r j i ,  aby 
Zapytano kolej,  j a k a  różn ica  jest  pom iędzy ta ry fą  
K c h t o w ą  za  p rz e sy łk ę  to w a ró w  L w ó w -H a m b u rg  a 
H a m b u rg -W ie d e ń  K o p f el R a p p a p o r t  w  ci igu  dalszego 
8^eg o  p rz e s łu c h a n ia  ośw iadcza ,  że w p ra w d z ie  lo n d y ń 
skie to w a ry  sp row adzone  do L w o w a ,  p o s t ł y  często do 
Wiednia, a le  by ło  to jeszcze p rzed  r.  1886  a  to dla 
k g o ,  i e ' t o w a r y  te zam ów ione  b y ły  do L w o w a  jeszcze  
jr tedy, k ied y  nie b y ł  z decydow any  p rzen ieść  się  do 
Wiednia. Od r.  1 8 8 6 .  n ig d y  to w a ró w  do W ie d n ia  
*tąd nie p o sy ła ł

N a  zapy tan ie ,  dlaczego s p ro w a d z a ł  to w a ry  z 
g łównego u rz ęd u  celuego. a  nie z dw orca ,  odpow iada,  
te  czy n i ł  to od 8 5  l a t  t j . ,  g d y  n ie  tmyBiino jeswsz- 
o d w o rc u  ko ls i ,  a  z resz tą  n a  k om orze  b y ły  lepsze 
m agazyny  i „ L a g e rz in s  b y ł  tańszy.

N a  lalsze zap> tan ie  zast.  p ro k u ra to ra ,  odpow ia
da, że f i rm a  je g o  w e  L w o w ie  nie by-la p ro to k o ło w an ą  
' nie prowadzi*  żad n y ch  k d ą i j k .  W e  L w o w ie  b y ł  
k ram arzem ,  p ł a c i ł  8 r f r .  p o d a tk u  a  w  W ie d u iu  b y ł  
p rzed tem  i  t e raz  j e s t  p r o to k o ło w a n y m  kupcem .  
IP i o ń c u  B a p p a p o r t  u t r z y m u je  stanowczo, że n igdy  

dwa ra zy  n ie  rew id o w an o  to w a ró w ,  ale r a z  tylko.
Szósty  osk a rżo n y  M a je r  B a p p a p o r t ,  b r a t  K opp la  

* -  u b ran y  w  bek ieszę  żydowską —  w y w o łu je  sw ą  
F is tac ią  ogó lną  w  sali  wesołość .  M a je r  u p ra sz a  aby  
kiógł m ó w ić  po n iem ieck u ,  gdyż m ieszk a jąc  we L w o 
wie od la t  k i lk u n a s tu  n ie  m i a ł  jeszcze  czasu  iiaudzyć 
się p o  polsku .  O pow iada  żywo —  g e s ty k u lu je  i 1 w iór
k i ,  ie  i n te re sa  b r a t a  nio go  n ie  obchodziły ,  że nie 
k rę c i ł  s ię  n a  u rzęd z ie  celnym , m e  sz p ieg o w ał  M ia ł  
in te res  n a  Z ielonem i na  Burach,- w ięc  p rzechodzi ł  
kuło Kom ory .  D z iw i  się  bardzo ,  że go o coś ob w i
niają, a  p u b l iczność  śm ieje  się , że aż p rzew odniczący  
M dzi  s ię  z m u s zo n y m  do z ro b ien ia  n ż y tk u  z dzwonka.. .

B y ło  zb iegow isko  n a  u l icy  —  p o w ia d a  n a  
^ w a r a c h  znak i  K. B . ,  pozn a łem ,  że te  to w a r  b ra ta ,  
Więc się  w  rzecz w d a łe m  —  z resz tą  uic nie w iem. 
Kw aśn iew sk i  w  t rzy  d n i  po kontrabandzie  zawu 

m n ie  n a  wódkę do Y ieb ig a  i t łu m a c z y ł  się, że 
Hnas k a z a ł  m u  zrob ić  k o n t rab a n d ę  i r a d z i ł ,  aby b ra t  
Zała tw ił  rzec* a  n a s tęp n ie  po w ied z ia ł  do p io to k o łu ,  
Że m nie  n ie  zna  —  a  j a  n azy w am  się Majer,  o tem  
o i ły  ś w ia t  w ie  —  nie (m ac h a ją c  rę k a m i)  j a  jestem 
Xajer  B a p p a p o r t ! K w aśn ie w sk i  w m ie s z a ł  m ię  d la tego
*  proces,  bo j a  j e s te m  koniecznie  p o trze b n y  do kon-
trab indy —  j a  więcej znaczę od K opp la  i od towa- 
|Ów —  ja ,  M a i e r ! (wot-ołość).

Na tem też —  gdy pokazało się, że trudno co 
Więcej się od niego dowiedzieć —  zakończono prze- 
KtcmnU jego a tem samem i wszystkich podsądnych.

Iz b y  r o b o tn ic z e . Oncgdaj odbyło sio posiedze. 
nie subkonutetu  urządzającego izby robotnicse ,  n i  k.ó- 
rem zakończono obrady nad kwestją  organizacji  takowych. 
R ep rezen tan tem  rządu był radca dworu We ge lsperg  
Na wniosek członków prawicy  w komitecie  postanowiono 
iż j j ź  w dr. dze ustawniezej ma się dokonać podzia ł  izb 
na sekcje według profesji i że wybory będą się odbywać 
w każdej sekcji  oddzielnie . Uchwalono jako konieczny 
warunek czynnego prawa wyboru, należenie  do kasy c h o 
rych z tym dodatkiem, że l is ty  wyborców m ają  być" sp o 
rządzane  według zajęć zawodowych. Census na podstawie  
znajomości czytania  i p i s i n n  t l r n e m o  dla możliwych 
trudności w skonsta towaniu takowej. Nadto  uchwali ła  
większość pewne ograniczenia dotyczące b iernego p ra w a  
wyboru. Resztę paragrafów  przyjęto  z n iezn aczn e j*  z m ia 
nami Referentem subkomite tu w obee plenum komisji ,  
je s t  poseł bchuklje .

N a l t w c i ą g  w  G a l i c j i .  „Czasopismo techniczne",  
donosi : W  okolicy Krosua pracu ją  obecnie z wielkim
pospiechem nad położeniem rur  o dłuąości 14 klin , 
którem.by odp ływ ała  nafta  z nowo odkrytych źródeł  
wprost do wozów najbliższej stacji kolei państwowej w 
Krośnie. W  W ietrzny i Równem, we wsiach odległych 
14 kim. od Krosna, odkryto w p ierwsze '  poł wie w rześ
nia h. r. bardzo bogate  ź ródła  nafty, właśnie w tych 
miejscach, w których niegdyś bezskuteczne robił po szu 
kiwania  p. Ty tus  Trzccioski.  D la  próby rozpoczął swoim 
kosztem kopanie  kilku studni  Mae Gerway, A m erykan in ,  
Kanadyjczyk, a nie poeiągnjąc do s tra t,  ofiarował połowę 
zysku p. W ik to r jw i  k lobasie ,  właścicielowi tego obszaru,  
na  którym robiono wiercenie. Poszukiwanie było bardzo 
szc/eśliwe, bo ze czterech studni  z głębokości 240 i i i  

pod po w ie iz th n ią  t rysnęł a nafta  słupem 80 m. wysokim 
nad powierzchnię ziemi. Przypływ nafty jes t  jedn  stapiy 
i tak bogaty, że nie s tarczą  na razie w i**j okolicy środLi 
przewozowe, aby tylko z jednego źródła  p rzewieść  naftę  
do stacji kolejowej, która się z tego powodu obecnie 
rozszerza. Inne  źródła  zatkano aż do wykończenia nafto- 
ciągu. Najlepiej  się oceni bogactwo studni,  j eże l i  się 
zauważy, że spółka wydaje przeszło 300 złr. dziennie  na 
same furmanki Pow iada ją ,  że w jeduyiu miesiącu zyska
no tam więcej nafty, niż prze/, cały lok wydaje Słuboda 
Rungur-ka .  P. W iktor Klobasa, rozpoi zął  w tej okolicy 
obszerne poszukiwania  za n a f tą  u-.przestrzeni 170 m.

W niosek . H a t t s n e t a *  tipldł; głosowaio za 
nim tylko 5 :  Hausner, Lewakowski, Szczepano- 
wski, Świeży i Niemczyuowski. Wuiosek C zartory
skiego został następnie jednogłośnie przyjęty.

Z K o ła  p o lsk ie g o .

Rada państwa.
( Telegram D zień. 1‘ó h k  )

Wiedeń 28. października. ( Z  Izb y  deputowa
nych.) Wysocki przedkłada sprawozdanie w spra
wie przedłużenia prowizorycznego traktatu handlo
wego z W łicbam i i Niemcami do czerwca 1888 
i zaleca przyjęcie odnośnych wniosków Doblham- 
m er domaga się, aby rząd starał się skłonić N iem 
cy do zniżenia cła od bydła z 60 na 40 marek. 
Po przemówieniu Bacquehema przyjęto wnioski ko
misji w drugiem i trzecieni czytaniu.

Następnie odmówiła izba zezwolenia na sądo
wne ściganie deputowanego Stoehrera.

Z kolei referuje Biliński w sprawie ustawy o 
wspieraniu chorych, mianowicie o zmianach, przez 
izbę panów poczynionych.

Czajkowski W ład. sprzeciwia się przyjęciu 
tych zmian, natomiast zastępca rządu Steinbach 
przemawia za ich przyjęciem z uwagi, aby sprawy 
samej przez się pilnej dalej nie przewlekać.

Grocholski staje gorąco w obronie praw sej
mów. którym powinno być zostawione rozstrzyga
nie w kwestjach, dotyczących robotników v ioj- 
skich i popiera wniosek OzajKowskiego.

Przeciw  przemawiali N euw irth i B aernm ther.
] rzy imiennem głosowaniu utrzym ał się wniosek 
Czajkowskiego 180 przeciw J18 głosom, po^zem 
przyjęto ustawę i w trzeciem czytaniu.

Pattai i towarzysze wnoszą projekt opodatko
wania giełdy towarowej.

Lazansky i towarzysze interpelują następule 
rząd w sprawie rozporządzenia pragskiej dyrekcji 
poczty, zakazującego urzędnikom w Bodenhach roz
mawiać nawet ze sobą po czesku, poezem prez. 
Smolka zamknął posiedzenie i życzy deputowanym 
i ministrom wesołego roku w przekonaniu, iż po
siedzenie dzisiejsze było oslatniem w tym roku.

Przegląd polityczny.

Ruch stowarzyszeń.
Z . S o k o f a “ . D y re k c ja  z aw ia d a m ia  szan o w n y ch  

w iek iem  . ta rszych ,  iż ćw iczen ia  k .m n a s ty -  
®*lie d la  nioh, i< -po . zną się  we c zw ar tek ,  dnia 8 . 
i i i topadn  b r .  i o d b y w ać  się  b ę d ą  co w to rk u  i c z w a r 
tku od  god z in y  6 . du 7. w ieczorem  —  W pisy  p rz y j 
c i e  k a n c e la r i a  t o w a r z y s tw a  codziennie  od 7. 
god tfny  w ieczorem .  _________ ____ ________

Jo  8 .

Gospodarstwo, p rzem y j i nancML
L i c y t a c j e .  W ysokie  e. k. pan: twowe ministerstwo

k y jd f  rozpisało  l icytac ję  na dostarczenie  dla wojska^ na 
rok 1888 9.000 t o  ow zimowych 10.000 kotów l e t n i e j
“•500 der na koni o d s .a w ió  się m a ją c y c h  częściowo dc

Gra u u i'( ładów mundurowych w Barnie ,  b u d a  PeBieR 
Keigar-Ebersdorf  koło W iednia.

9 o  licytac ji  przypuszczeni będą tylko producenci z wy- 
Buczeinem pośredników.

Oferenci pos ta rać  się  m ają  wcześnie o certyfika*y 
'"d< I lienia u izby handlowej i przemysłowej,  wzglę lnie  
0 władz politycznych,  a oferty swoje wineść  u a jda l- j  do 
16. l i s t o p a d a  1887 do godziny 19. przed południem 

pro tokołu podawczego c. k. państwowego ln in is t tra twa 
* o j * j  w W ieduiu.

Bliższa w.idu&fci l io^ tąofjbe  przejrzeć  można w biu- 
*** izby handlowej i przmnj iłowej we Lwowie.

Lwów d n ia  28. października 1887.
Sim on ntp. B odyńek i m p .

Prezyd.

(Telegram Dzień. F o 'sŁ )
Wiedeń 29. października. G r o c h o l s k i  roz

tacza w teu sposob jak dzienniki, historję rokowań 
rządu z Czechami. Bząd postanowił był odpowie
dzieć na interpelację ; odpowiedź ta jednak uie 
wydała się Czechom wystarczającą, wskutek czego 
byliby zmuszeni ztiżądić dyskusji nad nią, co ró
wnałoby się rozbiciu większości. Komitet wykona
wczy zażądał więc odroczenia odpowiedzi, na co 
zgodzili się Czesi i rząd

Wczorajszy komunikat klubu czeskiego je s t o 
tyle nieprawdziwym, że nie cała prawica uznaje 
słuszność pretensyj czeskich, oświadczywszy tylko, 
że nie widzi w nich szkody dla kraju i inonarchji.

H a u s n e r  zaznacza, że burza nie uspokoiła 
się, ale się tylko odwlekła. On nie docieka, czy 
poszczególne szkoły są konieczne czy też n ie ; on 
biorąc rzecz zasadniczo, widzi w rozporządzeniu 
gautschowskiem naruszenie praw konstytucyjnych a 
Czechom przynależnych. Czesi popełnili bład, że 
właśnie z tego nie wychodzili stanowiska. Mówca 
wnosi, by Koło oświadczyło, że postępowania Gau- 
tscha jest niezgodne z ustawami.

C h r z a n o w s k i  byłby sobie także życzył, 
ażeby Czesi, traktując rzecz zasadniczo, żądali byli 
autonomji dla szkoły średniej.

B u c z k a  żąda przejścia do porządku nad 
wnioskiem Hausnera.

B o b r z y ń s k i zaznacza, nie przesądzając tem 
jednak własnego zdania, że dotychczasowa praktyka 
komisji budżetowej, która kredyty wotowała, pozo
stawiając swobodę użycia ich lub nie ministrowi, 
rozstrzyga sprawę kompetencji na rzecz Gautscha.

J a w o r s k i  kładzie nacisk na to, że Czesi 
zostali dotknięci więcej formą rozporządzeń Gaut
scha niż same n rozporządzeniem. Gdyby Koło 
przyjęło wniroek Hausuera, okazałoby się więcej 
czeskiem niż sami Czesi. Mówca wnosi: Koło
przyjmuje do wiadomości oświadczenia Grochol
skiego i wyraża zaufanie, że Grocholskiemu i ko
mitetowi wykonawczemu uda się sprawę załagodzić.

G r o c h o l s k i  nie chce wdawać się w trudną 
sprawę kompetencji, musi jednak zauważyć, że 
przyjęcie wniosku Hausnera jeszczeby tylko spotę
gowało pretensje Ozech.

C z a r t o r y s k i  z uznaniem mówi o eitergji 
Grocholskiego, dzięki której zachowaną i nadal zo
stała solidarność prawicy a wreszcie popiera wnio
sek 'aworskiego z tym dodatkiem :

Grocholskiemu należy uchwalić podz:ękowanie 
za poparcie s p r a w i e d l i w y c h  żądań czeskich. 
(Na wyraz sprawiedliwy położono szczególniejszy 
nacisk).

* F rem dtnbla tt donosi, 
k o n c e n t r a c j i  w o j s k a

Tem ps  donosi, że Niemcy, Hiszpanja i Ro
sja przyrzekły już przystąpić do traktatu a n g i e l 
s k o  - f r a n c u s k i e g o  zawartego j w sprawie ka
nału Suezkiego.

k o m is ja  b u d żeto w e  U ch w aliła  9 g ło sa m i p -z e -  
c iw  5 w y k re ślić  b u d ż e t  w yznań .

Komisja ustanowiona przez Izbę deputowanych 
dla wniosku C u n e o d ’0  r a n o ,  postanowiła od
nieść się do WLiostodawcy z zapytaniem, czy może 
co do sprawy Catlare! - Wilson przedstewić nowe 
fakta i dowody na nie. G łoszą, że Grevy gotów 
jest ustąpić w razie, jeśli izba zgodzi się na utwo
rzenie ankiety parlam entarnej. Aby zapobiedz za
padnięciu takiej uchwały postanowił gabinet po
stawić kwestję zaufania. Sytuacja wvwołuje pov a- 
zny niepokój.

* Z Londynu zapewn.ają, ze doprowadzony do 
skutku traktat pomiędzy Francją a Anglią o neu
tralizację kanału Suezkiego^ był pomysłom jeszcze 
ministerstwa Gladstona, który zawsze zalecał po- 
jeanawczość w sprawach zagranicznych. Pod tym 
względem lord Salisbury, jakkolwiek antagonista 
Gladstona w sprawach wewnętrznych, skurzystał 
z jego nauk i ostrzeżeń. To przyczyna, dla której 
cały obóz liberalny przyjął ugodę francusko angiel
ską nader przychylnie.

* Na Trafalgarsquare w Londynie zebrał się 
przedwczoraj znowu w wielkiej liczbie robotnicy 
bez zajęcia. Zgromadzenie w y s ł a ł o  d e p u -  
t a c j ę  do ministerstwa robót m ildkznych . któ
rej to deputacji na natarczywe domagania się, aby 
rząd dostarczył ro b ó t, przyrzeczono dać dziś od
powiedź.

miarach, przyczem jednak starało się to zwiększone 
zapotrzebowanie zmniejszyć ile możności z pomocą 
możliwych adm iu.stracyjnyct zarządzeń. Jak  roan 
zeszłego, tak i teraz wydatki na adm inistrację Bo- 
snji i Hercogowiny będą pokryte wyłączuie z cło- 
w ;ch  dochodów tychże krajów. W zięto pod roz
wagę i tego także roku dalsze zmniejszenie kre
dytu na utrzymanie wojska w Bosnji i Hercogo- 
winie. Jestem  przekonany, że do roztrząśnienia 
dostarczanych panom przedłożeń, zabierzecie się 
ze znaną wyrozumiałością i patrjotycznym za
pałem.

Życzę pra^y waszej pomyślnego skutku i wi
tam was serdeczn ie!

Wiedeń 29. października. W ybrani do delega
cji z izby panów Fiirstenberg, H erberstein i Ee- 
dich nie Drzyjęli m. rdatów. W ich mieisce zosta
ną prawdopodobnie w ybran i: Chotek, Czedik i 
Har-ach.

P rapa  29. października. Młodoczesi zamierzają 
urządzić liczne manifestacje przeciw kołu cze
skiemu.

N arodni L i s t y  upatrują w odrzuceniu wnio
sku Hausnera wyłom w solidarności prawicy.

Folitik  umiem?, że rząd byłby poczynił kon
cesje dla staroczechów, obawiał się jednak, aby 
tem nie wołynąć na wzmocnienie radykalizmu u &

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k . “
Wiedeń 28. października. M inisterstwo zatwier

dziło przedłożone przez dyrekcję kolei projekta u- 
łożenia drugiego toru między Przemyślem a Chy- 
rowem i poleciło szybkie wykouanie.

S o f ji  2b. października. Rząd wezwał m etro
politę K l e m e n t a ,  ażeby się w prze.-iągu 8 d r . 
udał do Tyrnowy, inaczej pozbawiony zostan.e 
urzędu.

Sofja 29. października. Uwięziony w Wa-nio 
Czarnogórzec zeznał, że miało biecane od odeskiego 
komitetu pausiawistycznego 5.000 napoleondorów

że w i a d o m o ś ć - o  
r o s y j s k i e g o  n a  

g r a n i c y  a u s l r j a c k i e j pozbawioną jest wszel
kiej podstawy.

* Katolicki dziennik węgierski M agyar A lla m  
donosi, że pismo nuncjusza Galimberti, przytoczo
ne przez nas, w sprawie liturgji słowiańskiej nie- 
tylko do biskupa litomierzyckiego wystosowanem 
zostało, ale także do wszystkich biskupów austrja- 
ckich tycli dyecezyj, w których okazała się agita
cja za wprowadzeniem liturgji słowiańskiej. Kuria 
nie zamierza wcale wedle tego organu, zezwolić 
gdziekolwiek na ścieśnienie łacińskiego obrządku. 
W końcu M agyar A lla m  zapisuje, że wskutek 
zaproszenia, nuncjusz Galimberti udał się do Czech.

* Wczorajsze posiedzenie s o b r a n i a  bufg 
odbyło się w obecności 200 doputowanych. Por
trety A l e k s a n d r a  II. i cara A l e k s a n d i a  
III ., które wisiały dawniej w sali sobranja, zostały 
obecnie usunięte.

* W ychodząca w Soiji Swoboda  ogłasza na 
stępujący arcydrastyczny list, wystosowany do 
Stambułowa, podpisany rosyjski książę, a ze stem 
plem pocztowym M eran: „Zdrajco! Q uousqm  
tandem  abutere patie,ntia nostra?  Czy się nikt nie 
znajdzie, ktoby wpakował kulę w łeb  takiego, 
jak ty nikczemnika, co od tak dawna nadużywa 
wielkoduszności Rosj i ? Mam nadzieję, że niebawem 
głowa twoja ścięta zostanie, jak  na to już po ty
siąc razy zasłużyłeś, albo lepiej, oby udało się 
poddać cię żyjącego najsroższym torturom i tym 
sposobem w najstraszniejszy sposób zapłacić ci za 
twoją wielką zdradę względem świętej słowianskiej 
ojczyzny !“

* L m i g r  a n c i  b u ł g a r s c y  zgroma
dzeni na granicy s e r b s k i e j ,  cofnęli się w głąb 
Serbji.

* Pojawiła się nnoniim wa broszura znajeb/ż- 
szemi zarzutami przeciw ro i. ministrowi koinuuiLa- 
eji. Dzis zajmuje się tem także G rażdanin , oska 
rzając inżynierów rządowych, iż dopuszczają się 
malwersaoji przy budowach linij kolejowych, pro
wadząc je przez dalsze tereny.

* N o td '1 AHg. Z /g . zamieszcza w rubryce 
„Przegląd polityczny" artykuł, z którego wynika, 
*e p o d w y ż s z e n i e  c • a z b o ż o w e g o  jest 
rzeczą postanowioną, skutkiem czego na giełdzie 
zbożowej, podskoczyły ceny żyta i pszenicy.

L P a r y ż a donoszą , że R o u v i e r  był 
onegdaj na audiencji u G r  e v y ’ego. Vv i ) s o n 
wyprowadził się z pałacu elizejskiego i urządził 
dla siebie gabinet, jakoteż salę recepcyjną w pry
watnym swym pała-u.

Stam-korzystną posadę za zamordowanie księcia, 
bułowa i Nacewieza.

P etersburg  27. października. Dzienniki prze
powiadają, że we Francji pizyidą wkrótce dc stem  
Orleani, ganią jednakże gromadzenie się w L ort- 
r e c h t . gdzie zamiary orleanistowskie zaweześnie 
odkryto zostały.

W i c d e f t  28. października.  Gie łda  wieczorna : Kre
dyty 2 8 1 * 6 0 ,  W ęgierska  ren ta  złota 0 0 * 8 2 .

młodoczechów.
Zaehoazą tez nie dające się na razie bliżej 

określić zewnętrzne przyczyny, które mogły wpły
nąć na odmowną odpowiedź rządu, jak  i na to ie  
klub czeski nie domagał się dalej usiluie ustępstw. 
Zresztą upadek h*-. laaffego liuafby prawdopodo
bnie jako następstwo gabinet Gautscha.

Paryż 29 października, łiepuoligue fra n ęa iss  
je s t zdam a, iż jeżeli ankieta w sprawie W ilsona 
poweźmie jakiC uchwały, Grevy ustąpi z prezy
dentury.

W i e d e ń  29. października. G ie łda  z b o io w a : Psze
nica  wios. 7 65. Owitj» jes. 5*63, wios. 6 ‘(<3. Ż yto  wios.
6 2 0. N a  i j n e  produkta  nie ma popytu.

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
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Kraków 29. października Dzisiejsze posiedze
nie komitetu Mickiew icza trwało cztery godziny 
Obecnych było 21 członków. Uchwalono przekć 
władzę w tej samej rozciągłości, jaką  m iał Zybli- 
kiewicz na komisję wykonawczą, złożoną z pięciu 
czronków: A rtura Potockiego, Zacharjewicza, M a
tejkę, Przezdzieckiego Konstantego i akademika 
Jaworskiego. Komisji tej nadano prawo nio krępo
wania się żadnemi dotychczasowemi uchwałami 
komitetu nawet co do miejsca wyboru pod budo
wę pomnika. Kom itet pełny uie m związał się lecz 
działalność sw ą osrraniczy do sprawdzenia rach u n 
ków i odebrania pomnika.

Wiedeń 29. października. [Przyjęcie delega
cji). Dziś zeszły się delegacje w sali recepcyjnej. 
N a przemówieuie prezydenta odczytał cesarz na
stępującą mowę od tro n u :

Dziękuje wam za zapewnienie wiernej uległo
ści, jakie par wyraziłeś. Zapewnienia te sprawia
ją mi zawsze istotną radość. Mogę zaznaczyć z za
dowoleniem, że s t o s u n k i  z e w n ę t r z n e  m o -  
n a r c h j i  s ą  n i e z m i e n n i e  p o m y ś l n e  i p o 
c i e s z a j ą c e ,  i że wyt**wale przeprowadzany k ie 
runek polityki *-ządu, em ie-zający do utrzymania 
pokoju i oa traktatach opartego stanu, zyskuje u- 
znanie i poważne poparcie.

Sprawa bułgarska, co z żalem wyznaję, nie 
została dotąd załatw iona; ale mam nadzieję, źe 
ona i nadal zachow? charakter lokalny i ostatecz
nie zostanie załatwioną w sponób g o d z ą c y  p r z y 
p u s z c z a l n e  ż y e z e f l i a  B u ł g a r ó w  z t r a 
k t a t a m i  i i n t e r e s a m i  e u r o p e j s k i e m i .  
Chociaż zaś lluropa ciągle opanowywaną jest uczu
ciem niepewności i chociaż tc zmuszt rząd, aby w 
pieczy nad potęgą zbrojną monarchji nie dał się 
prześcignąć, to jednak sluszme przypuścić można, 
że usilnym staraniom i ścisłym wzajemnym u siło- 
waniom mocarstw pragnących utrzymania pokoju, 
uda się powstrzymać i Qadal wszelkie zaburzenia 
Dokoju.

Dzięki patriotycznej ofiarności panów, mogło 
rozpocząć się w Ueżącyui roku uzbrojenie wojska 
nową bronią. Dla kontynuowania tegoż uzbrojenia 
będzie zmuszonem m inisterstwo wojny zażądać na 
rok przyszły potrzebnych środków w większych roz-

W i e d e ń ,  an i lł» P a id z ie rn ik t 1887 r. 
1 40 po południa).

«lp«jakie TuwanjAt** w . . r . 
m wfgiarakl* banku kredytowego .
# Baal d aacio-aoatrjackiagu •

U m ionbaaka.............................................
kalot Kareta Ł ndw tka ....................................
keiet p ć ł a o c a e j .............................................
koltó południowej (uombardy) .

* kele. Alf&ldakieJ..............................................
koleś pańatwowej . . . .

.  kole Łwew-OierctowleckieJ . .

.  kolei fręgierako-półaocao włcbodnloj*
L»oey kom uaine  w iedeńak ie ...................................
akcje TowaraTłfcwm tureckiego »arm§da tytoaiu9aJicy1akie obligacjo tao—nniaacyjm •Akcje kolei północą o-maoaod. {UL • .  Blbmkal). 
Loty  ■ • •akcie Baaka dla krajów koroaujek •
Kenia węgierek* «łota 4 pro*. . . . .  akcje Bankwereinn . .  .  •
Ruayjakf rebe papierowy . .  .  • •
Loty premiowane  ....................................akcje kredytowo......................... ......
ik«j* kolei Karolu Ludw ik*....................................
akoji k-.iel południowej - • • . • »
Skąpo l*o no^ry . . . • • • •

J B e rU a t dala S 8. Października 1887 r. 
(godg. 6 m in. 86 po południa).

ru tio i  p * p tt* ro w y  .
A k c j e a H trjau fc le  k r e d y tó w *  . .
A k c je  k o le i  K a r o l a  L u d w ik a  . 
A a a t r j a e k i*  b > b ln o < y  
k a  l |*  u m  a o ó a o a J o w e ;  (L o m b a r d y )  
fc e * v i» k a  a o i r w k a

4suiej-l 
■te |

s  dmi* 
poprted

W — f* -
186 - *86 60
m  76 109 60
t n  — *11 *6
*12 W *1* 00
•66 — *66 -
8G - 87 —

170 — 170 -
t n  — t t s  00
w  - s i t  —
161 — 161 60
IW. — 1*8 50

104 — 105 60
17* 60 175
1*6 t i 1*6 *6
M4 66 9*1 —

99 >0 OS 80
Dl 60 01 SI
1 11 1 u

IfS _ 1*5 -
*80 10 *81 50

9 91 0 01

m .l  61 ta l  m
41!) — 460 -
•6  60 86 75

161 6) 162 75
1415 - 145 —

65 64 —
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P r z y j b c k a i i  d o  L w o w a
d a  29. październ ika  1887 r 

H O T E L  Ż O R Ż A . H r ,  ks. Lubom irski ,  z Bakończye.
S. W iśniow ski,  z Kołomłi,  Pauli,  z Turki.

H O T E L  E U R O P E J S K I .  A. K ruzens tern ,  z Niemi- ^
rona. B. Gumiński,  z Skałatu .  A. Proek, z L in.eu J .  B-?r- 
n i rd in e r ,  z W iednia .  M. jaw o rsk i ,  z Krakowa. J  S tu tze-,  
^ W iedn ia .  M. Slaski,  z K rak o w i.  W . Kossowicz, z Ka- 
tysk.i. T.  dr. B iliński ,  z Ska ła tu .  Pułkownik  Anuers, 
ze Lwowa. R. G nbatta ,  z Sambora. Dr Horowitz, z Kra
kowa. D r.  Czesnak, z S ta n i s ła r o w a .  K. Czerwiński,  
z Rosji.

O
H j

Do pana
rumuńskiego

N A D ESŁA N E.
Fran c iszk a  J a u a  Kwizdy, e. k. austr.  i król.  

dostawcy nadwornego i ap tekarza  okręgu 
wego w Korueuburgii .

Pańskie  p r e p a r a t y  w e t e r y n a r s k i e  m ają  
w używaniu ten  p r z y  .n i  o t , że z n a k o m i c i e  s k u 
t k u  j  ą. Z upełn ie  jed n a k  d o s k o n a l e  a k u t k u j e f f f C  
p a ń s k i  c k. u p r z y w .  P ł y n  r c z t y t u c y j n y  J  
w wieiu w ypadaaoń ,  lak, że p idp issne  p r  izydjum j e s .  2  
w  m iłem  położeniu, " a n u  zr takowy wyrazić z u p e ł n e  
u z n a n i e  i p a  ń s ' _ i "  p r e p a r a t y  w e t e r y n a r y j -  p

c .

p
o

n e  k a ż d e m u  p o l e c i ć .
Budapeszt  3. lutego 1S85. p y

Prezydjum  węgiersk.  Jo ece j  Kiabu *  
H r a b ia  O y u la  K U ro ly l.

Co do miejsc zakupu zwraca się uwagę n« a ious o 
K w l z a y  „ p r e p a r a t a c h  w e t e r y B u r y J n y c k "  
umieszczony w numerze dzisiejszym.________

tY icd cn  i ,  Sell«*r?.iłllie 7 . I

w Janowie koło Lwowa
wykonuje li-

P A R K iE T Y
w rozm a i tych  de sen i ach  w  dwu 

lub t rz ech  kolorach,

p r a w d z i w y c h  oorsetów paryskich
d l a  p a ń  i  d z ie c i .

S p ec ja ln  e g o r s e t y  w e d ł u g  zleceń l e k a r s k i c h  
Własne wyroby pończoch, skarpetek itp. art? kuł w u

M A R J I  C A U W E L
W i e d e ń  1 .  S e i l e r s t a t t o  7.

Przy jmu je  goi sety d 0 czyszczeni a i nai rawy.
N ad ra b i a  pończochy  i skarpetki .

l k l e l i x i i a  D r a  « l a e ® o r a .
Z lecenia  z prowincji  za pobi.inlein pbcztowcin odwiotna pocztą 

Korespondencja  po polsku) fraiu-uskii i niemiecku. 17US

B e r n .  T i c h o ,  w  B e r n i e
K r a u t m a r k t  n r .  1 8 ,

i y ł a  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e  m:

imb Dom’ Osiek jo c z ti m m
poszukuje uzio ln ionego

Ł k o n o m a

po najprzystępniejszej cer.,«i. y iA lU A  C A U W K Ł, W ie d e ń  t ,  S e i i e r s t a t t e  7-

O O O O O O O O O j

W E K T O R  S E I > L A C Z Ł K

k o ł o m y iw
poleca a*  n .dcbodzący s>., on w wi - lklm w yborze:

Sukna i kortyt matorje modne na suknie dam skie, barchany białe 
i kolorowe, staniki Lyk^towc i v tJo c .u .w , kaftaniki, m«jiki, poń
czochy, skarpetki ,  kamasze spódnice, chustki i szale do o k ry cu  i t. p.

W y r o b y  O c z k o w e  s y s t e m u  J a e e e r a .
Utrzymuje stale doborowy skład : 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó c i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

k o ł d e r ,  k o c y k ó w  i  k a p  n a  toż. U a . 
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,

b i e l i z n ę  d l a  p a ń  i  m ę z c z y z n -  i s i i
C a n n i k '  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  d o s t a r c z a  b e z p ł a t n i e *  D

W sze lk ie  zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za zaliczką / \

~ 0 0 0 l 0 0 © 0 0 © 0 0 o

2  w sz y s t k i c h  p o d o b n y c h  n a p o jó w  i e : z n i e z y c h  u z n a n y  
j u ko  n a j l e p s z y  o r z e źw ia j ą cy ,  w z m a c n i a j ą c y ,  ba rd zo  
p o ż y w n y  i na j z d ro ws zy  na pó j  w ła s n o ś c i a m i  
l e c z n i c z e m i  o wiele  p r z e w j ż s z a j ą c y  kumy  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  w z b u d / a  a p e t y t  1 c-zy 
z a s t a r z a ł e  k a t a r y  żo ł ądkowe ,  k i s zk owe  
g a r d i a n e ,  b ł ę d n i cę ,  u i e a o k r e w n o ś ć  
c h o r , b y  p i e r s i , w e  e tc .  u ż y w an y  
i po lecany  p zez  p i e rwszo
r z ę d n y c h  l e k a r z y  k r a 
j o w y c h  i z a g ra ń  
c z n y c h  używa  
2— 5 f l aszek 

d z i e n n i e

P rz ‘ d 
rozpoczęciem 

kuracj kefirowej 
n a jle jir j  za.-iągnąć 

porady lekarskie,. K ażda 
flaszka opatrzona moim 

w ła su c rę c ,n ,m  p o d p i s e m  i 
marką ochronną. Skrzynki p obue 

zaw hrające 5 fiiszek (po 1 złr. 20 ct.) 
w ysilam  za lic /ką  edw rolną pecztą.

Bliższych wyjaśnień udziela K onc.es> Z a k ła d  
K e f lr o ir y  S ł. 'W o k a ń sk ieg o , ul. T ea tra ln a  1. 4- 

we Lwowie. Telefonu Nr. Sprzedaż  w mleczarni p, ł7 .  
K o ra lew lc fco w eJ , ul. T ea tra ln a  nr. 10, (w  kamienicy tej

znajdu je  sic Towarz. sztuk pięknych. C e n a  b u t e lk i  1 0  c t .

2*10 m e t r ó w
B e r n e ń s k i e g o  s u k n a

na kompletne ubranie 
z ł .  5*

2*10  m e t r ó w
Materji na zarzntkl

i zysta wełna z ł .  8*50
2*10 m e tr ó w  

P a l m e r s t o n
na kompletne palto zimo.' e, czarne, 
brunatne,  niebieskie, z l .  «4*«»0̂

1

2  1.0 m e t r ó w  
M A  N D A R I N

czysta c łna ,  na hompl. pallo zim. 
czarne, brnn.,  n clneskie. r.ł. 0* - .

2*25 m e t r ó w  
STYFYJSKIEGO LODEN

u a kuuipl. su rdu t  myaiiwski, ua jl tp .  
ja ko.-ci, szary, brunatny, z ł .  5 —•

1 s z t u k a  
C E I F F O N U

3U łokci, dobry gatunek, zt.S y iO , 
najlepszy z ł .  0*50.

1 s z t u k a  
K A N E V A S U

30 ło .ci ,  czerwom, z ł .  5*20.
l i la  *ł* 4*80.

G s r n i ^ . u r  r y p ^ o w y
2 kapy na lożka, 1 obrus z ł .  4

G a r n i t u r  j u t o w y
z ł .  a*5u.

Resztki dywar iw holenderskich
10—12 metr. dług. w wysmicu.- 

tym gatunku, z ł .  &*5t).

1 0  m e tr ó w  
S U K N A  D A M S K IE G O

czysta  wełna,  we wsłys ik ioh ko- 
pyrach modn., podw. szer., * ł .  8 *

z dobremi p o L ceu iam i i ż matego, któryby 
mo^l i samodzielnie większe gos iodar- 
stwo prowadzić. W aru n k i  doore. W stęp  
do obowiązku zaraz  lub najdalej do d n ia  

1. Stycznia  1880 r.

&
a
&
9
o
9
H
9
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lO  m e tr ó w  {
N I G G E R  L O H E N

naju. na suknie jes ienne > i . a o w e ,  ! 
czysta  wełna, podw. szer. z ł .  5 * 5 0 ,

Oferty  wraz z '■•ałączeniem ś i i a d e c t w  G  
wprost do Z arządu .  I 7it)

Również potrzebny je»t

j o  me t  *ów

czy-ta  wełna, we wszystk. kolor.  .
modn. 60 ctm. szer. z ł .  4 * 5 0 .  I 

lO  m e tró w
F l a n e l i  — V a l e r i e
najnowszy deseń. z ł .  4 > .

1 0  m e t r ó w  
BARCH ANU N A  S U K N IE

gatunek „Kosmanuą- g ł .  a>5Q.
lO t u e t r c w

k a l m u k
 2 *70 .

1 s z t u k a  
R u n tb i i r s k ie g o  O x fo rd u

29 ł  ikci kompl. y ł .  4*50*
1 s z t u k a

Z E T
Dajhpbze na koszule “ <z “1i L sf)0‘ 

dnice .  30 łokci. z t .  0 * 5 0 .

kawaler,  za miernem wynagrodzeniem i 
iv ik tJm, wstęp zaraz.

$
f i

T E A T R  H R . S K A R B K A .

J D  Z  1  8 :

O godz. w pół do 4. popołudniu :

m e t e o r
Krotochwila w 4 aktach Mosera 

i Girndta.

1 , z t a k a  
PŁOTKI. aOMOWEGC

ty.Brokosoi 29 loL. Z ł .  4 * 5 0 .
1  T  s z t u k a
p ł ó t n a  d o  l i t o w e g o

l . szer- 29 łok. z t  5 * 5 C
1 B?,ti U. 

W E B Y  k  I N  Ci
/* szer. iłołok. r k .  6 * 5 0 .

W * o ry  i  c e n n ik i  g r a t it  i  f r a n c o .
. q — -  -  0 z r  _  i _ 9 — — Or

O godz. 7. wieezór

Kerabao uparty
czyli

Podróż na około Czarnego 
morza

widowisko sceniczne Juljuska Ver* 
“ ego w S-miu obrazach z muzyka 

i aaean ii.

J u t ro : Przedstawienie zbiorowe.
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HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH

Karola Miła t a
w e  L w o w i e

coleea
Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masło deserowe,
Ser ementalsk dojrzały,
Ser cieszyński,
Ser imperial,
S e r  iimburgski,

Ser ziołowy,
Ser Roąuefort,
Musztarda kremska,
Śliwki tureckie. 1814

20 parcel do s n d iia
przy ulicach Brajerow sk i►*j , P n d l e w -  
slnego, Szopena, Moniuszki i K azi

m ierzow skiej. 1753
Bliższe .n iorm aeje  udziela wła

ściciel p. E m il B e r t e n i i l i a n  Brajer.

KSAWERY BDDIOffSif
W arszaw ian in  1813

dyplomowany profesor 
gimnastyki i tańców

rozpoczął lekcjo 

H }  u e k  l i c z b a  1S ,  I .  p i ę t r o .

Od wielu l a t  uznany za najlepszy

K M a r c  O gnista dom ow egj f f m e g f e
u a  r o k  1 8 8 8

opuśc ił  już prasę,  n a s ład e m  k s ięg arn i  

K . Ł U K A SZ E W IC Z A  we Lwowie. 
Cena egzem plarza  50 c t , z przesyłką 
pocztową 55 ct. P. T. kupcom odstępuję 

się rabat.  1763 b

B a d e ń s i k i e

Mydło siarkowe
ap tekarza

Scnw arza w  Baóen Iiei Wien.
Dla  ut rzymania  piękności  c ia ła  i pięknej  
cery przeciw wszels im wyrzut  >m skórnym,  
piegom,  ostudom,  wyrzutom i p n s z c z o m  
i plamom.  Sz t uka  60 ct. Rozsy ł ka  liaj- 
muiej  2 sztuk.  Za  pobraniem.  Opakowa

nie 10 ct. Składy urządzają  się. 628

N i e o c e n i o n e
dla każdej famiiji, do u trzym ania zdrowia !

C z y s te

^ V ” ™ czerwone
Sr. M argarit ha 653

przy odbiorze najmniej 25 1 trów po 
3 0  c t .  za litr , w obrębie linij a k ’y- 
zi™yeh 3 6  C t . ,  pojedynczo l i t r  8 4 ,  

względnie 4 0  C t .

Dostawa trtnoo do domu, kole. lub planu
posterunkowego (dla przyjezdnych). Na 

prowincję za pobraniem.

W iener W cinkellerei,
Dttakring, Hubergasse 15.

M A G A Z Y N

A LA VILLE DE PAR1S
poleca 1777

N  O  W  O  &  C I

n a  s e z o n  j e s i e n n y
jak

krawatki, rękawiczki, kapelusza 
twarde n «  i i mJękie angielskie, 
czapki, pledy l kocyki, surduty I 
kamizelki angielskie do polowania, 

chustki francuskie i szelki
oraz

Wszelkie inne nowości w ogromnym
wyborze

p«» p o w r o c i e  z  p o d r ó ż y .

G a b r y e l  S t a r k .

W. WISZNIEWSKI
W ©  Ł w o w i s

p la c  B ern ard yń sk i l. i j )
*vyrabia

o l u f i i f c t i t i i
prawidłowe, według 
metody profesora ana- 

tomji Mullera.
j a k o t e ż  w s z e lk ie  o b u w i e  m  ę z k  i e  , 

d a m s k i e  i d  z i ć  c i n  D e. 
Szczególną uwagę zwraca sio na 
całkiem nowe zapięcia guz ików przy 
bucikach damski-u: bez p r zy szy
wania  guzików,

Oraz poleca o b f i c i e  k a l d e g o  c z a i u  
z a o p a t r z o n y  s k ł a d  wszelkiego ro 

dzaju obuwia. 1776

C e n n ik i n a  in d a n ie  f r a n c o .

Sukno!
Piękne, dobre gatunki,  tak  g ła d 
kie,  jak  i  w n o r y c h  n a jp ię k j .^ j -  
szv u wzorach sp raed o ją s ię  w ka- 
w i łk ach  bardzo 'an io .  Wzory na 
okaz rozsyłają  się franco, ty lso  
bogate koilekcje d la pp Krawców 

niefraukowane. 742 a

Skład  fabryczny ,ukna

„ Z u m  w e i s s e n  L a m n i
«  B o r n ie ,

Szkoła muzyczna
MICHALINY OSTROWSKIEJ

ul. Teatralna 21, drugie piętro
udziela nauki fortep ianu , organów 
i śpiewu kościelnego; warunki przy

stępne.
Przyim uje 4 uczennic u ta len to 

wanych b ez ]ła tn ie . 1788 a

Z n ak o m itą  je sien n ą

B R Y N D Z Ę
l i p t a w s k ą

po l i  centów  kilo

p o l e c a  h a n d e l  1746

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Podaj rękę szczęściu!
500.000 marek

jako g łówną wygranę dajo w pomyślnym wypadku h a m b n r g s k a  w i e l k a  
l o t e r j a  p i e n i ę ż n a ,  upoważniona i gwaran towana  p rz tz  państwo.

Korzystne urządzonio  nowego 
planu jest togo rodzaju ,  iż w prze
ciągu kiJku miesięcy  rozstrzygnię
tych będzie z pewnośc ią  7 klas 
^ 3 . 0 0 0  l o s ó w  4 6 . 5 0 0  w y ,  
g r a n y c h ;  ogólnej wartości

8,902.050 larefc
m .ędzy  te^ii znajdują  się  wygrane 
w rysokosci ewentualnie

500.000
M a r e k ,

s z e z e g ó ł o w o  z a ś :

1 X 300000
1  Lygm“ - 2 0 0 0 0 0  

100000 
80000 
70000 
60000 
55000 
50000 
40000 
30000 
15000 
10000 

5000 
3000 
2000 
1000 
500 
145

po mrk. 
9  wy gran .  
~  po mrk. 
1 wygran. 
■*■ po mrk. 
1 wygran. 
-*• po mrk.

wygran 
~  po mrk 
1 wygran 
■*■ pi mrk. 
1 wygran. 
k  po mrk. 
1 wygran.

po mrk. 
1 wygran.

po mrk. 
K  wygran. 

po mrk. 
wygran. 
po mrk.

5 6 fi:  
106 7K;
9 f w y g r a n .

J [ )  po mrk.
P11 9  wysran-k&i pQ m rJf
7 Q Q  wygran.
'  po mrk.

28800 7 S :
15989 7 / ;  300, 200 , 150, 
124, 100, 9 4, 67, 40, 20.

Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000.

Główna w ygrana  1 klaey wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej kiesie na 
75 000, w 3ciej na  60.000, w 4tej na 
. 0 000  w 5tej na  80 000, w e tę  - a  
I0G.000, w 7mej zaś ewont. m 50ii 000, 
speojalnie zaś na 300 000  i 200 0 ) "itc.

C iągnien ia  w ygranych  są  urzędowi, e 
uplanowane.

N a  najbliższe  o iągnien ie  p ie r t . jz e j  
klasy tej wi ilki“j ,  przez pańs ;wo z a g n a  -| 
rantowanej loterji pieniężnej,  icosTtuje :

1 c«IJ los o ryg inalny  złr. 3*50 w. a.

1 ? J  ■1 wierć i, „ — 'SU „
W uzelk.i  z lecenia wykonywują  t 

bardzo . ta rann ie  naryohtnis st, za  p rzy s ła 
n iem  odpowiedniej kwoty zs przekazem 
pooziowym lub zaiiczną i Każdy otrzyma 
od nas do rąk w ła in y  dr losy oryginalnu 
opatrzone herbem państwowym.

D o losów dołącza się g ra tis  odpo
wiednie urzędowe p la n y , z  których  
można poznać p o d zia ł w ygranych  
na  rozm aite k la sy  i  odpowiednie 
kw oty , a p o  ku idem  ciągnieniu po
sy ła m y  naszym  interesentom  lis ty  
urzędowe.

N a żądan ie  wysyłamy p l a r  urzędowy 
franca  - a p rz ó d  do p rz e j r .e n ia  i oświad
czamy, że jes teśm y  g t  :owi, w razie  nie 
konweniowania przyjąć  losy przed c iągn ie 
niem za zwrotem odpowiedniej sumy.

W ypla ta  wygranych następuje  wedle 
p lanu na tychm iast  pod gwarancją  p ań 
stwowy.

N asza kollekca była  zawsze szczegól
nie szozęśliws i bardzo często w y p łaca 
l iśm y naszym interesentom największe 
wyg. ,ue,  między innem i na 25(1.uOP, 
10' 000, 80  000, OO.OtiO, 40 .000  marek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem 
przedsięwzięciu opartein  na nnjli pszej pod
stawie na ba! Izo żywy udzia ł  i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia przed

d. 31. p a źd z ie rn ik a  b.r.
w p m st  pod adresem  :

K iU FliK  & KOS
B ank  un>l 'W echselgeschaft;

in HAMBURG.
Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie  a  pon ie 

waż dom nasz znany jes t  w A us tro -W ęgrzeeh  od wielu  lat , więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się in te resu ją  naszem losowaniem, by sic udali  wprost 
do naszej firmy K a u f i n a n n  & Sim on  w  H a m b u rg u -  Nie jes te śm y 
w związku z żadną  in n ą  nrm ą  i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, alo 
korespondujemy bezpośrednio l  naszymi >dbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszysiKie k o rz js c i  uezpośredniego stosunku. W szystk ie  zamówienia wykonywa 
się j a k  najspieszniej i na jpunktua ln ie j .  1824

Ważne dla właścicieli drzew owocowych
L, PICHLERA, Wiedeii VII. WcsMiistrasse 50. 796

w i e l o k r o t n i e  p r e n i i o w Ł i i y  t l e j  n a  o w a d y ' .

Kto chce swoje drzewa owocowe uchronić od szkodników owadów,  niech nieomieszka od końca 
października do końca listopada używać L. PICHLERA kleju na owady. Skuteczność tego środka uznaną jes t  
świadectwami  pierwszego instytutu pomologicznego,  i p ierwszych pomologów Austr j i .

7 2 kilowa puszka, w y sta rcza jąca  na 25 wielkicn drzew  kosztuje tylko 60 ct., 25 umyślnie do tego 
preparow anych pierścier.i papierowych 4 0  ct.

Do każdego zamówienia  dołącza się przepis  użycia.  Prospek t a  na żądanie  gra t i s .

rk  k M c k k
C H E 1 T1 C Z 5 E  Ł A B 4 B 1 T O R J I J I 1

Chemika sądowego

_^ćL© l£a. 2^-a .ssiD Lo .
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

przeniesione zostało na I. p ę tro  w tejże sam ej kamienicy.
W s z e l k i e  r o z b i o r y  c h e m i c z n e  z  c .  k .  S ą d ó w ,  tudzież 

i prywatne jak  rozbiory wody do p ic ia  lu b  do  celów technicznych ,  środków 
spożywczych, wina, piw» i t. p. artykułów pod względem dobroci i jakości 

I tychże, przyjmuje ja k  i dotychczas podpisany Chemik sądowy

1750 A .  M U S f f l L .

[Magazyn mód i kwiatów
pod f i rm ą :

A N N A  SZA ŁK 1E W IC Z
dawniej  P f t p p ł u s ,

Lwów, u l ic a  A k a d e m ic k a  l ic z b a  10,
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
krajowych w i Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w r .

poleca się łaskawym względom P. T. Pań.
1887

1821

I f f ’ Nie potrzeba golarza!
A p a r a t  d o  szy7>kiego i  b e zp ie c zn e g o  g o le n ia .  Przez 
wielole tnie  fachowo stndjum udało  mi się w końcu skon
struować ap ara t  do s z y b k ie g o  i  b e zp ie c zn e g o  g o le n ia ,  
( n ie  h y b e l  g o la ^slc i)  którym może się golić  każdy nie- 
umiejący, bez n iebezpieczenstwa skaleczenia,  najgęście jszą  

brodę w przeoiągu m inuty  lepiej niż każdy golarz.
Cena 1 sztuki wraz z przepisem użycia 1 złr. 90 et

Rozsyłka za pobraniem. 740

MIKOŁAJ HIRNBAL, fryz je r, Wiedeń, I. S c h o tie n M e i N r. 4.
Ś w ia d e c tw o !  W ielmożny Panie  1 N a sku tek  polecen.a jednego z mych pr*y- 

jac ió ł  o szczęśliwym wynalazkn pańsk iego  a p a ra tu  do golenia  upraszam  o nades łan ie  
mi 1 eztnki tegoż wraz z przepisem użycia za zaliczką pocztową.

O a n  W a g  A r ,  proboszcz.  W al l a ,  27. l ipca 1887.

Na dzień zaduszny!
Nabożeństwo za umar łych zawierające 
przepisane przez kościół modl i twy,  l i tanie,  

msze św., nieszpory,  oraz psa l my
wyszło nakładem

Księgarni K. ŁOKASZEWIC&A we Lwowte.
Cena egzempl. 10 ct., p rzesy łką  poczf ową 

15 et. 1818

ST. MARKIEWICZ
we L w ow ie, w  Kynku 1. 12

poleca świeże :

M O W Y  t o k a j s s k i e
po 40 ct. kilo.

W i n o g r o n a  t e i l a w u k i e ,
M a i  ' o n y  w ł o s k i e ,  
j a b ł k a  t y r o l s k i e ,
F i g i  s o ł t a ń s k i e  i w U »B C  »!«ie, 
n a k l y l e  m a r t o k a i i  s k i e  i e g i p s k i e ,  
K a w i o r  a s t r a h a ń s k i ,
M i i s a f a r d e  I r e m s t ą  i i n n e ,
K w k  s t o ł y ,  K u r o p a t w y ,  J a r z ą b k i  

i « .  p .  1837

Ekstrakt roślinny
(V egetab ilien  ekstrakt)

I ) r .  8  C U  W E I G  E l i  A
leczy pod gwarancją  w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki ouauji, jako to :  polucje, 
O b ł^ ieu ie  płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszyętkie za" inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać inożua flakon po 2  ^ r .  wraz 

z opisem użycia i korespondencją  bezpo
średnio  u 594

Dr. fcchwelgera w Wlednln
V I I I .  Ł a n d o n g ,  29.

N o w e  z d a n ia  l e k a r z y  z n a k o m i t y c h  o

według ogólnego uznani a  najskuteczniejszej ze w szystkich wód gorżkich.
P r o f .  d r .  I l i e s i a d e c k i ,  p r ot omedj k i krajowy referent  sani ta rny we 

Lwowi e:  „ Wo d a  gorzka Fr anc i s zka  Józ e fa “ dz ia ła  już  w małych dawkach 
j ako pewny rozwalnia jący środek,  l i iesprawiająey boln,  n ie t raeąey  przy 
bl iźszem użyciu skuteczności  i n i eprzeszkadzający t rawieniu 187?).

P r .  U ł o w a c k i ,  dyrektor  szpi ta la  we Lwowie:  „ W e d łu g  skutków ot rzy
manych na oddzia łach powsz. szpi ta l a  potwierd.-ain zgodnie  z prawdą,  iż 
„ Wo da  gorzka Fr anc is zka  J ó z e f a “ zas ługuje  ua szczególne uwzględnienie 
j ako pewny,  ł agodni e  dz ia ł aj ący  środek przeoziszcza jący11 18.!).

P r o f .  d r .  M i i d u r o w i c z i  w Krakowi e:  „ W  cicrpimiiai  h położ.  i gin.  
sprawia zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony 
skutek" 187'J.

I k r .  1,  ' l r s z a u c r  w Krakowie,  1S80, członek akad.  umiejęt . ,  prezes T owa 
rzystwa lekarskiego:  Vvr małycli  zadawana dozacli  okazała sic zawsze 
sktlieczn;:,  mogę zatem takową polecic j ak  najlepiej .

CI. k .  |>< w s z .  h o j i i l a l  w Wiedniu V. oddzia ł  prof.  dr.  D r a c h e g o : 
„ W  nieżytach żołądka i jel i t ,  nawykowjiu zaparciu stolca,  braku apetytu,  
nawałach krwi ,  krwawnicach,  cierpieniach wątroby i cl imobacli  kobiecych 
uzyskano wyborne wyniki . “ Wiedeń 1873.

Do nabycia we Lwowie u F .. M e i i d r o c l i o w l o r . u  P r u c i *  4 1 . 
W i k t o r i i  G o l u l i a u i n a ,  tudzież we wszystki -li apt  kacli i liandlacli  
wod mineralnych,  tudzież tt dyrekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać 
wyraźnie :  „l-’v a n c is z k a  J ó z e fa  w o d y  g o r z k ie j .” 1774

PREPARATY ^  WETERYNARYJNE
o d s z c  i r g u l u i o u e  m e d a U n s i  l o a d y b s k i e m i ,  p b r j s k i ć m i ,  w i iw le ń s k ie n i i ,  m o D a c h i j s k i e n a .  i h a m b a n  k i e m  • 
D y p l o m  h o n o r o w y  w j b t a w y  k r u j o w e i  r o l i i i c i o - p r i e m y j l o w ^ j  w  C r . e r n i o w c . i c h  1 8 8 6 .  —  D y p l o m  1 w y s t a w y  
p r e m i o w a n e j  p s ó w  w  W i e d n i u  1 8 8 5 — 1 8 8 6 ,  —  s p e c j a l n e  u z n a n i e  V I .  s e k c j i  (dla c h o w u  k o n  
c. k .  T o w a r z y s t w *  g o s p o d a r s k i e g o  w  W i e d n i u  1 8 7 9  i 1 8 8 5 .  — U z n a n i e  m i ę d z y i i a r o d o w c g i  J .ck ey - 
C l u b u  w B & a e n - B a d t n ,  a u s t r j a r k i e g o  J o c k e y - C l u b u  w W i e d n i u ,  o r a z  w ę g i e r s k i e g o  J o c k e y - G i u b u

w  B u d ia p e sz c  c .

K w i s d y  c .  k .  n p r z .  P ł y n  r e s i i i v c ^ | n y  W oda  do mycia  dl* koni) d la  wzmocnienia  'irzod i p rzywrócenia  
s i ł  po wielkicn zmęezeuiach, wywicimiei.i*ch, zesztywnieuiach żył i muskułów i t. d. i t. d. 1 flaszka 1 u. 

K w i z d y  c .  k .  k o n c e s j a n .  k u r n e u b u r s k i  p r o s z e k  p u ż ]  w  o z y  d l a  b y d ł a ,  koni,  bydła  rogatego 
i owiec;  tenże u iyw a się  zu skutkiem, według wieloletniego doświadczenia  przy braku ochoty do jedzenia ,  
zakrwawieniu  mleka, poprawie m ie lą  i t. d.

H w ł z d y  P i g u ł k i  p r z e c i w  k o l k o m  u koni i by 
dła  rogatego Puszka  1 zł. bu ct., kar tonik  6:1 et. 

I t  w i z d y  P o k a r m  w z m a c n i a j ą c y  d l a  k o n i  
i  b y d ł a .  W skrzyneczkach j o  6 i 3 zł., pa- 
k iecik 30 ct.

K w l z d y  M L a ść  n a  p a r c h y  u koni i b y d ł u .  ( !ena
s ł oi ka  t zł .  . . .  ■

I k w L z d y  O l e j e k  p r z e c i w  r o b a k o m ,  w  u s z a c h
u jisów. (..emi tius/.ki zł. 1.50. 

j K w l z d y  P h i s i c ,  p igu łk i  rozwidniające  d!a koni. P u 
szka blaszana z /.i.

K w i z d y  Ś r o d e k  p r z e c i w  b i e g u n c e  w o i . i e c .
Pak  70 ct. .

W  w i z d y  P r o s z e k  d l a  m e r o K a c i z n y  d r a  p . z y -
spieszenia tuczności.  Lakiet d .  1.30 - 03 et. 

K w i z d y  M y d ł o  d o  m y c i a  p r z . - c i w  c h o r o b o m  za- 
skornym u zwierząt domowych, puszka 00 ct., 
i 1 zł. 60 ct.

I i  w i z d y  B a l s a m  n a  r a n y  d la  kom i bmua.
F l asz ka  zł. 1.25.

K w l z d y  P i g u ł k i  p r z e c i w  r o b a k o m  «s K u n i .
fu szk a  b l a s z .  zł. 1.00., k..rton 00 et.

K w l z d y  „ i l a t l c n i o d  (środek de wygubien ia  szczu
rów i tuyszy). L aseczka  50 et.

Prawdziwy do nabycia  we L W O W I E
częściowo u PP- aptekarzy: P io tra  Mikotasclia, J .  B e isera ,  11. Rhimenfelda,  K. Krzyżanowskiego, 

Zygm unta  l luckera ,  A. bklepnisi- iego, J .  Wiewiórskiego.

Hurtownie w handlach materjałów ap tecznych p p . : F .  H anke ,  A . H ubner  i J .  Spa th .

Prawdziwy do nabycia w K R A K O W IE

K w iz d y  IV od a  d o  6 c z  d la  z w ie r z ą t  d o m o 
w y c h . Cena flaszki S0 ct.

K  p izd ) R lioter na ostre  n a ta rc ia .  CenasłoiKa_3 zł. 
K w iz d y  P r o s z e k  desin fekcyjny ua odwonienie  

stajen,  Pa ki e t  pół  ki. 15 ct., skrzyneczka z 10 kil. 
« .  2 .0.

h w iz d y  M a ść  u a  g r u c z o ły  i w y iu io n d .
8łoik l zł.

K w i z d y  O l e j e k  n n  l i s z a i e  1 s t r u p y  u  p s ó w
_ b l aszka  ] zł. 50 ct.

K w iz d y  T y n k tu r a  id łc io w a  dla koni.  F l a 
czka z,. 1-00.

K w izdy Ł up„ulhi ie łatynow e przeciw  ro bakom  - -- -u H '  w. P ude łk o zł. 1.
I t f f i z d j  P r o s z e k  leczn iczy ' d la  d r o b iu  Pa

kiet  oO Jtl
K w iz d y  K it  n a  k o p y ta  sztuczm iók kopytowy.

L as c -z k a  óo e t.
H a  i z d y  \  a s c l l h ą  na kruche i ł amiące się kopyta.  

1 uszka 1 zł  ct.
K w iz d y  P i o s z e k  n a  p e k a ją c e  k o p y t a .

Fl a sz k a  7o »t- 
K w l r d i  P i g u ł k i  d l a  p s 6 w .  Pudełko 1 zł. 
K w i z d y  P r o s z e k  a a  r a c i c e .  Flakon 70 ct.

Hurtownie

i

Sobieraj-H u r to w n ie  i częściowa .« pp . ap tekarzy  H. Markiewicza, E . Radleri., W ikt.  R edyka,  A. Siedleckiego, J  ’ 
skie^ęo, Krncsti* ^ tockuiara,  J .  Trauc*yoskiego, Konst.  Wiszniewskiego.

H ur tow nie  w hand lach  materjałów aptecznych  p p . : M. j .w o rn io k ie g o ,  J, J a n ig i ,  Edw. K ra u t ie ra  i J . * e s

Podwoło-
Rzeazów.

Baranów
J a s ł o ,  yje z ie rz a n y ,  Kołomyja ,  Koei?w^ J “ru0“ " J0, K rz e . io w ice ,  Kuty, Leżajsk ,  L o p a ty n ,  Mielec, M ik u B f '^
Myślenice, N adw  irna, b ien u io w ,  Nisa,, Nowy Są«r ,  Oburtyn, O le rb e rg ,  Oświęcim, Podgórze, P ° d “ J ,  •
ozyska, 1 zemyśl,  Przemy) -fu >' p ^ w o u » u ,  R ad o m y ś l  Radymno, Rahatyn ,  Rozdół,  Rożniatow, Rozw •’ T arnonol
S ą io w a  W iizu ia ,  Sam b o r ,  8> M k  ?ędzi»ańw Sk*J i ,  Sku ła t,  Skule, Sokal ,  SCanisłuwów, S ta re m u  to, ® W f .  7 b a ra *
Tarnuw, Pu n o  w, Ulanów, W ie l io ik ^  W tóa icz ,  Wojnicz, Wojniłów, Zabłoeie ,  Z ak l iczy n ,  Z alo* 7 »
Zborów, Złouiow, Ż m ig ró d ,  Z o łK o w ,  2  irawno, Żywiec.
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Celem u n izn ie c ia  «m yłęk^ nprasza  się "p Publiczność żąda i przy zakupnie  wyraźni* Kwizdy prepa 

i baczyć di, foW .ż»zą‘ i i - « ?  oobronnę.

Skłaa główny: Apłaka cyrkularną w Korneunurgu r rancitzka lana Kwiẑ Yi
t .  k. austr. i król- rnmuń*kiogo dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.
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